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Kompromisowe 
traktaty 


W poszukiwaniu form, mają- 
cych zapewnić nam trwaly pokój 
i ustabilizowane warunki współ- 
życia miedzynarodowego, ucieka- 
my się często do porównań į ana 
logii, omawiając zagadnienie u- 
mów i traktatów. 

Najtrudniejsze jednak zadanie 
wyprowadzenia Europy na drogę 
normalnej, pokojowej pracy, nie 
zostało dotąd sfinalizowane, gdyż 
pokój z Niemcami znajduje sie 
jeszcze in statu nascendi. Tym 
niemniej ciągle robi sie ostrzeże 
na, by uniknąć hłędów Wersalu. 

Narazie jedm.u zawarto w ubie 
głym tygodniu ostateczme umo- 
wy z byłymi satelitami Niemiec. 
I tutaj także miano na uwadze to 
by starych błędów więcej nie pow 
tarzać. 

Traktaty paryskie różnią się od 
traktatu wersalskiego nie tylko 
pod względem zewnętrznym. Mó- 
wią bowiem o traktacie wersal- 
skim, obowiązującym państwa 
centralne, pomijamy milczeniem 
fakt, że jest to właściwie kilka 
różnych traktatów, podpisanych 
w różnym czacie i w różnych 
miejscowościach. Wszak traktat 
w Trianon jnnego dnia był zawie 
rany, niż traktat w Saint Ger- 
main, Neuilly, lub Sevres. Poza 
tym traktaty z państwami cen- 
tralnymi stwarzały a priori takie 
warunki wewnątrz tych krajów, 
że obejmujące wiadze rządy de- 
mokratyczne z góry napotykaiy 
na tego rodzaju trudności, że mu 
siały ulec zdystansowaniu przez 
elementy bardziej agresywne, wy 
suwające hasła rewizjonistyczne 
1 szowinistyczne. Jeżeli więc przy 
opracowywaniu obecnych trakta- 
tów tę naukę historii miano na 
uwadze, to poza tym podkreślić 
należy jeszcze sprawę inną, ma- 
jącą znaczenie bardzo duże, że a- 
ni naród bułgarski, ani naród ru 
muński jako takie wojny nie 
chciały, lecz, że została ona im 
narzucona przez rządzące kliki 1 
choćby nawet taki Antonęscu po 
stokroć mieni? się wodzem naro 
du rumuńskiego, to nie był om in- 
ny, jak tylko marionetką w re- 
kach ośrodka  dyspozycyjnego, 
znajdującego sie zagranicą, czyli 
po prostu w Berlinie. Najpoważ- 
niejsze obiekcje możnaby mieć co 
do Włoch, gdzie faszyzm przez 
lat dwadzieścia najgłębsze zdołał 
zapuścić korzenie i gdzie udział 
narodu w wojnie był stosunko- 
wo najwyższy z grona pieciu pod 
pisujących w Paryżu traktat. 


Tym niemniej duch, jaki oży- 
wia wszystkie pięć traktatów po- 
kojowych, uznany został przez 
prasę caiego świata za ducha kom 
promisu, chyba, że chodziło o 
zbyt jaskrawą rozbieżność intere 
sów jednego świata za ducha kom 
promisu, chyba, że chodziło o zbyt 
jaskrawą rozbieżność interesów 
jednego z pięciu satelitów j które 
goś z wielkich mocarstw. 


Rzecz jasna, że traktaty te nie 
są idealne i nie rozwiązują wszy 
stkich problemów. Rozczarowani 
są zarówno po stronie byłych 
przeciwników, jak i w gronie 
państw sojuszniczych. Typowymi 
takimi przykładami będzie odsu- 
nięcie Bułgarii od morza, lub roz 
czarowanie Jugosławii, która po- 
krzywdzona została przez nieza- 
łatwienie po jej myśli sprawy 
Triestu, Gorycji į Istrii. Ale jed 
ma rzecz jest ważna: odbywającej 
sie w ubiegłym roku w maju kon 
ferencji paryskiej nie miano od- 
wagi nazwać konferencją poko- 
jową, bo ciągle zawodowi scepty 
cy byli zdania, że harmonijnie ze 
sobą współpracujące w czasie woj 
ny wielkie mocarstwa niełatwo 
dojdą za sobą do porozumienia 


' kompetenciami 


„Zelazna kurtyna nie istnieje” 


oświadczył minister Beyin na konferencji 


E 

Londyn PAP. — Wystąpienie 
ministra Bevina na konferencji 
londyńskiego oddziału Labour 
Party było oczekiwane z wiel- 
kim zainteresowaniem. Było to 
bowiem pierwsze przemówienie 
jegó od pamiętnych dni rebelii w 
Labour Party, wygłoszone przed 
towarzyszami partyjnymi. Na 
wstępie wspomniał minister Be- 
vin o trudnościach gospodar- 
czych, jakie przeżywa  obeenio 
Wielka Brytania. Wpływają one 
hamująco również na bieg bry- 
tyjskiej polityki zagranicznej. 
Następnie przedstawił minister 
Bevin swój pogląd na szereg ak: 
tualnych zagadnień międzynaro- 
dowych. Podał on do wiadomości, 
że Wielka Brytania czyni stara- 


nia o rozszerzenie sojuszu ze Zw.- 


Radzieckim oraz o zawarcie ukła. 
du z Francją. Podkreślił on przy 
tym konieczność wspólpracy go- 
spodarczej, jako warunku ugrun- 
towania pokoju. W sprawie Nie- 
miec minister Bevin zaznaczył, że 
Wielka Brytania zmierza do u- 
tworzenia federacyjnego pań- 
stwa niemieckiego z szerokimi 
poszczególnych 
krajów wchodzących w skład fe- 
deracji. Centralne władze nie po- 
winny mieć wedle projektu bry- 
tyjskiemo wielkich  uprawuień. 
Przechodząc do spraw bezpieczeń 
stwa, Bevin oświadczył: „Nie 
wierzę, aby jakiekolwiek państwo 
zmierzało do wojny". Ogólne roz- 
brojenie będzie zdaniem Bevina 
możliwe po ustanowieniu syste- 
mu powszechnego bezpieczeństwa 
w ramach ONZ oraz przy wza- 
jemnym zaufaniu partnerów mię- 
dzynarodowych. Minister Bevin 


zaznaczył, że podczas konferencji 
moskiewskiej nle będzie szczę- 
dził wysiłku, aby przyczynić się 
do wzrostu wzajemnego zaufania. 
W tym miejscu mówca zaprzeczył 
wszelkim złośliwym twierdzeniom 
o rzekomej żelaznej kurtynie dzie 
lącej zachód od wschodu. „Jest 
to nietrafny I niefortunny zwrot, 
zmierzający do wytworzenia at- 


mosfery wzajemnej nieufności 
między narodami. Ja osobiście 
nigdy zwrotu tego nie użyłem”. 
Nawiązując z kolei do ogłoszo- 
nej niedawno Białej Kaiegi, mi- 


nister Bevin podkreślił koniecz- 


ność utworzenia armii postawio- 
nej na odpowiednim poziomie, 
tak długo, jak długo nie zostanie 
utworzony skuteczny system pow 


|< 


Labour Party 


szechnego bezpieczeństwa. : Žada- 
niem armii brytyjskiej jest utrzy 
manie straży nad liniami komu- 
nikacyjnymi, łączącymi Wielką 


Brytanię z jej posiadłościami za- . 


morskimi. Odpowiadając na py- 
tania niektórych uczestników. 
konferencji Bevin oświadczył. że 
problem Palestyny zostanie przed 
stawiony ONZ. 


Premier wegierski Nagy 


nie zamierza zrezygnować 


Londyn (BBC) obsł. wł. — W 
Budapeszcie zdementowano ofi- 
cjalnie pogłoskę jakoby prem:er 
obecnego rządu węgierskiego Na- 
gy zamierzał zrezygnować ze 
swego stanowiska. Korespon- 
dent radia londyńskiego donosi z 
Budapesztu, że czynione są tam 
jedynie starania, aby partie le- 
wicowe otrzymały większy udział 
w rządzie. Sytuacja polityczna, 
cokolwiek obecnie na Wegrzech 
naprężona rozładuje się w mə- 
mencie gdy proces przeciw człon- 
kom spisku, mającego na celu 
obalenie obecnego rządu, po- 
twierdzi lub zaprzeczy udziałowi 
partii prawicowych w zamierzo- 
nym zamachu stand: Węgierski 
minister sprawiedliwości zwrócił 
się do władz kompetentnych o 
aresztowanie oskarżonego 0 u- 
dział w spisku sekretarza partii 
drobnych posiadaczy ziemskich 
Beli Kowacza. 

Jeśli chodzi o aktualne sprawy 
gospodarcze na Węgrzech to wia- 
domości o bliskim zawarciu unii 


celnej Węgry — Rumunia są sta- 
nowczo przedwczesne. W tej 
chwili polityka gospodarcza we- 
gierska opiera się głównie na 
kontakcie ze Związkiem Radziec- 
kim i sąsiadującymi państwami 
słowiańskimi. Jak przypuszcza 
korespondent Węgry  rozszerzą 
prawdopodobnie swoje stosunki 
handlowe na Stany Zjednoczone, 
Wielką Brytanie i Francje a to 
celem wypełnienia pewnej próżni 
gospodarczej, jaka nastąpiła po- 
między Wegrami a Zachodem na 
skutek upadku Niemiec, 
Londyn PAP. — Agencja Reu- 
tera w korespondencji z Budape- 
sztu pisze m. in.: „Na zachodzie 
jest aiewiclu ludzi. którzy n'e 
byliby zdumieni, gdyby mogli od 
wiedzić dzisiaj stolice Węgier 
Budapeszt. Sytuacja tamtejsza, 
wbrew wszelkim  twierdzeniom 
na temat żelaznej kurtyny, przed- 
stawia się wręcz odmiennie, niż 
wyobrażają to soble z braku lep- 
szych Informacji większość czy- 
telników zachodu”. Nastepnie ko- 


Premier Attlee dementu'e pogłoski 
o tworzeniu rządu koalicyjnego w W. Brytanii 


LONDY N (BBC, obsł. wł.) — 
Premier brytyjski Attlee w prze- 
mówieniu wygłoszonym w Man- 
chester do członków Związków 
Zawodowych, wyśmiał pogłoski 
dotyczące rzekomych starań o 
utworzenie w Wielkiej Brytanii 
gabinetu rządowego koalicyjne- 
go, oświadczając, że ani Labour 
Party takiego rządu nie chce, ani 
przeciwna strona takich prag- 
nień nie wykazuje. Ktokolwiek 


w czasie budowania pokoju. Ten 
sam duch sceptycyzmu jstniał w 
czasie spotkania nowojorskiego 
Wielkiej Czwórki. Ale okazało 
się jednak, że tak jak w czasie 
wspólnej akcji zbrojnej, która na 
pewno nie przebiega:a bez tarć, 
osiągano ostateczne j pozytywne 
rezultaty, tak też i teraz wspólna 
akcja mocarstw mimo, że i obec- 
mie nie obywa się bez dyskusji i 
nieporozumień, — ostatecznie jed 
nak kończy się osiągnięciem 
wspólnej zgodnej płaszczyzny. I 
w tę atmosfere sojuszniczej współ 
pracy wprowadzić należało pięć 
wywiedzionych na manowce na- 
rodów, a podpisane w Paryżu 
akty „kładą koniec najsmutniej- 
szej i najokrutniejszej z wojen... 
Otwierają one nowy okres, który 
doprowadzi do przyjaźni i zrozu- 
mienia wzajemnego narodów 1 
skieruje ich wysiłki dla dobra 
świata“ — jak powiedział mini- 
ster Bidault, jnaugurując w Sali 
Zegarowej Quai d'Orsay uroczys 
tość podpisania traktatów poko- 
jowych z Włochami, Bułgarią, 
Rumunią, Finlandią į Węgrami. 


Piotr Proch. 


chciałby bowiem wejść do rządu 
brytyjskiego w chwili obecnej, 
musiałby przyjąć i wykonywać 
program socjalistyczny. 
Tematem głównym przemówie- 
nia premiera Attlee w Manche- 
ster były sprawy gospodarcze. 
Premier oświadczył, że wbrew te- 
mu co zarzucają atakujący rząd 
Labour Party przeciwniey poli- 
tyczni, osiągnięcia przemysłu 
brytyjskiego od chwili objęcia 
władzy w Wielkiej Brytanii przez 
labourzystów są bardzo poważne. 
Mimo trudności, na których po- 
wstanie złożyły się — zła gospo- 
darka poprzednich rządów oraz 


„straty spowodowane przez wojnę, 


wydobycie roczne stali w Wiel- 
kiej Brytanii wynosi 12 i pół mi- 
liona ton czyli niemal tyle ile 
wynosiło rekordowe wydobycie 
przed wojną. Od momentu zakoń- 
czenia wojny wybudowano w W. 
Brytanii 140.000 domów, wypro- 
dukowano 350.000 samochodów ìi 
przeszło milion tonażu okrętowe- 
go, co stanowi blisko połowę wy- 
produkowanego przez ten sam 
czas tonażu światowego. 
Premier Attlee zaapelował? na- 
stępnie do robotników o czynie- 
nie dalszych wysiłków celem u- 
zyskania wyższego poziomu wy- 
twórczości przemysłowej. Pre- 
mier nie zaprzeczył, że Wielka 
Brytania znalazła sie w obliczu 
kryzysu węglowągo i że sytuacja 
jest jeszcze w danej chwili, mimo 
zastosowania zarządzeń nadzwy- 
czajnych, bardzo poważna, ale 
przyczyn tego kryzysu nie należy 
upatrywać w takiej czy řnnej 
polityce, gdyż nie są one od niej 
zależne, powstały bowiem na pod 


łożu ogólnej sytuacji gospodar- 
czej, w jakiej znalazał się po 
wojnie Wielka Brytania oraz 
ostrej tegoroczuej zimy. 


Od dnia dzisiejszego wojskowe 
środki transportowe wspóldzia- 
lają w Wielkiej Brytanii w roz- 
wożeniu węgla. Tysiące góruików 
i kolejarzy brytyjskich, którzy 
zazwyczaj w niedzielę świętowa- 
li, zgłosiły sie w dniu wczoraj- 
szym do pracy, aby nie czynić 
przerwy w ekspedycji węgla z 
kopalń do siłowni elektrycznych. 
Węgiel wywożony jest bezpośre- 
dio z kopalń środkowej Anglii da 
miejsc jego konsumcji. Minister 
opału i energetyki oświadczył w 
sobotę, że akcja oszczędnościowa 
daje dobre rezultaty, ale oznak 
końca kryzysu jeszcze nie widać. 
Po zakończeniu kryzysu zarzą- 
dzenia oszczędnościowe, aczkol- 
wiek nieco złagodzone, będzie 
trzeba utrzymać aż do chwili, 
kiedy wybudowane zostaną dal- 
sze elektrownie, aby sprostać po- 
trzebom przemysłu i klientów 
prywatnych. 


respondent opisuje postęp odbn- 
dowy Budapesztu, tak bardzo 
zniszczonego w końcowej fazie 
wojny, oraz stwierdza, że życie 
płynie tam normalnie i bez żad- 
nych widocznych ograniczeń zô 
strony wladz okupacyjnych. Ko- 
respondent opisuje z prawdziwymi 
podziwem doskonałe zaopatrze- 
nie wszelkich sklepów i wielki 
ruch w restauracjach i lokalach 
rozrywkowych. Dziwi się również 
obfitości światła na ulieach. Jego 
zdaniem Budapeszt jest jedną £ 
najweselszych stolic Europy. 


Katastrofa lotnicza 


we Wioszech 
Rzym PAP. — Czteromotoro- - 


wiec włoski „Savaie Marchetti 
95“ spadł do morza w odległości 
3 mil od wybrzeża w pobliżu Rzy- 
mu. Na pokładzie samolotu byłe 
12 pasażerów i 5 członków załogi 
Samolot opuścił lotnisko o go- 
dzinie 20,12 i w 10 min. po starcie 
nawiązał z lotniskiem łączność. 
radiem. W swym pierwszym i ©- 
statnim meldunku pilot douosił, 
że lot odbywa się normalnie. O 
godz. 20.40 robotnicy zauważyli 
jak samolot runął do morza. Nikt 


nie zdołał rozwinąć spadochronu. 


Wśród pasażerów znajdowała się 
61-letnia księżniczka egipska, kre. 
wna króla Faruka, która zgineła 
wraz ze swymi damami do. to- 
warzywtwa. Zginął również dy- 
rektor akademii egipskiej w Rzy- 
mie Almas Rey, udający aię do 
Egiptu, by wziąć udział w wy- 
ścigach samochodowych w marcu 
b. r. Władze wszczeły dochodze- 
nia. 
ZE: 


Król Faruk dziękuje 
Prezydentowi Bierutowi 


WARSZAWA (PAP) — Z oka- 
zji narodowego świeta Egiptu 
nastąpiła wymiana depesz gra- 
tulacyjnych pomiedzy Prezyden- 
tem R. P. Bolesławem Bierutem 
a królem Egiptu Farukiem, któ- 
ry, dziękując Prezydentowi Bie- 
rutowi za przesłane życzenia, zło- 
żył swe najlepsze życzenia 6zcze- 
ścia i pomyślności dla narodu 
polskiego. | 


Dyplomata grecki falszerzem 


PRAGA (PAP) — Rząd federa. 
cji jugosłowiańskiej wystosował 
do rządu Grecji notę żądającą od- 
wołauia z Belgradu i ukarania 
pierwszego sekretarza poselstwa 
greckiego Demetriosa Tsagrisa. 
Tsagris oszukał władze jugosło- 
wiańskie, fałszywie podając się za 
nieżonatego i uzyskując dzięki 
temu zezwolenie na poślubienie 
Heleny Najdanowicz, byłej nałoż 


nicy króla Piotra. Chcąc umożli- 
wić swej kochance przedostanie 
się do Szwajcarii Tsagris sfałszo. 
wał swój paszport dyplomatycz= 
ny, wklejając na miejsce fotoe 
grafii swej prawdziwej żony zdję: 
cie Najdanowicz. Straż grecka 
wpadła jednak na fałszerstwo, a 
schwytana Najdanowicz wyznała 
całą prawdą. 


a 
t 


Pi 


m E 


| 


i 


Traktat z Włechami 
Eadzie zrewidowany? 


RZYM (SAP) — Włoskie mi- 
nisterstwo spraw zagranicznych 
potwierdziło, iż ambasador bry- 
tyjski w Rzymie zlożył m'nietro- 
wi Sforza notę. zaw'erającą bry- 
tyjski punkt w'dzen'a na sprawę 
rewizji traktatu pokojowego. 

Ewentua'na rowzja dotyczyła 
by klauzul wojskowych. mor 
skich oraz lo'niczych podpicane- 


"go pokoju z Włochami. 


Nota stwierdza. iż rząd hrytyj- 
eki z chwilą wajścja traktatu w 
życie gotów by!by rozważyć pro- 
pozycje włoskie eo do porozu- 
mienia tych dwóch rządów w 
sprawie rewizji traktatu. 


Kim jest Rudolf Linnie, 
nowy premier ropul'lrańrkiego 
rządu hiszpańskiego 


PARYŻ (SAP) — PFranrueka 
Agencja Prasowa podaje życ!o- 
rys Rudolfa L'onitsa, nowego pre- 
miera republikańskiego rządu hi- 
szrańskiego. 

Llopis urodzi? się w Catlnea el 
Narria koło Alicante w 1805 roku. 
Byt nauczycielem geozrafli: dzia- 
łatność polityczną zaczał w par- 
tii socjalistycznej robotn'ków hl. 
szpańskich. By! kierownikiem re. 
eortu oświaty w pierwszym rZĄ- 
dzie republiki, wraz z Marce!im 
Domingo, potem podsekretarzem 
binura premiera Larga Cahallero, 
podczas wojny hiszpańskiej, 

Ostatnie Llopia by? aekreta- 
zem partii socjalistycznej na 


wygnaniu, reprezentowanej w rzą- 
dzie Girala. 


Odkrycia amervkańskiej 
ekspedycji podbiegunowe) 
LONDYN (PAP) — Jak dnnoai 

korespondent dziennika „Times“ 
samoloty wywiadowcze amery- 
kańskiej ekspedycji pndh'eguno- 
wej dokonały nicspodziewanego 
odkrycia. Stwierdzono istnienie 
wśród lodów  padbicąunowych 


wielkich Jezior zupełnie nieza- 


marźnięłych. prkrywa'ących pe- 
wierzchnię 60 km. Wśród jezior 
wznoszą Rie siażkowate góry Wy- 
sokości około 500 stóp. 


„GłOS NARODU", 18 lutego 1947 roku. 


Walka o wyzwolenie Egiptu trwa 


Wywiad z posłem egipskim w Warszawie 


Korespondent dyplomatyczny 
SAP przeprowadził wywiad 2 po- 
slem Królestwa Egipskiego w 
Warszawie, p. Hassan Mashar 
Łey. 

Diaczego naród egipski uważa 
dzień urodzin króla za -najwiek> 
sze święto narodowe? — zapytu 
jemy na wstępie posła Eg: piu- 

— Jeżeli naród egipski nie wye 
brał innego dnia na święto na- 
rodowe, jak np. rocmiey Kone 
stytucji z 1924 roku lub rocznicy 
podpisania traktatu angielsko-e> 
gipskiego z 1936 roku, to stułó się 
to tylko dlatego, że naród egipe 
ski uważa, że niepodległość Egip 
tu nie jest jeszcze kompletna. Wal 
ka o wolność i całkowite wyzwo» 
lenie Egiptu spod okupacji nie 
jest jeszcze zakończona. 

Naród egipski walczy o swe 
prawa pod egidą króla Faruka, 
którego uważa za najbardziej de- 
mokratycznego króla Eg:plu. kon 
tynnującego dzieło swego. wielkie 
go przodka Mahometa Ali, który 
to zapoczątkował! walke o wol- 
ność. Dlatego też dzień urodzin 
króla Faruka jest najwiekszym 


świętem narodu egipskiego. 
— Jakie wrażenie zrobiła na 
Panu Pośle Warszawa? 


— Jestem wielkim przyjacielem 
Polski i podziwiam wasz hart du 
cha. Podziw mój oparty Jest na 
waszej sławnej „przesziości, jak 
również na waszej dzielności w 
c:eżkiej walce o byt. Jestem pe- 
łen szacunku dla waszej odwa- 
gi, która była zawsze wielką pod 


czas ; po niebezpieczeństwie. War 
szawa jest w ruinach, ale żaden 
Polak nie ma zruinowanej ewo- 
jej woli — oświadcza poseł Has- 
san Mashar Bey. — Dla mnie 
oznacza to najbardziej godny po 
dziwu patriotyzm. Nie tylko po- 
dziwiam Polskę i kocham ją jak 
Polak. ale wasz wielki patriotyzm 
powoduje u mnie więkczą miłość 
do mego własnego kraju. 


Zabo'czyni genera'a Winntona 


stanie przed hrytyjskim sądem wojennym 


RZYM (SAP) — Zwłoki gene- 
rała de Wintona, zamordowane- 
go w poniodzialek w Poli przez 
Włoszke, Marię Pasquinelli, zo. 
staly przewiezione do Triestu. 
De Winton zostanie pochowany 
na cmentarzu brytyjskim. 

Do Triesta przewieziono też 
zbrodniarke, która bądzie aądzo- 
na przez brylyjski sąd wojenny. 
Zabójczyni brala udział w kam- 
panii w Afryce i po zawieszeniu 
broni była aresztowana przez 


Niemców fa ndzielanie pomocy. 
partyzantom właskim. 

Wydaje się ona osobą niezu- 
pełnie norma!uą; wyznała, że po- 
jochala do Poli z planem zabicia 
jakiegoś oficera wojsk sprzymie- 
tzonych. , 

Atmosfera w tym mieście jest 
bardzo napreżona. W nocy nie- 
znani osobniev chcieli zdemolo- 
wać lokal partii demokralyczno- 
chrześcijańskiej. 


Kulisy. belgijsko - hoienderskich 


pertraktacji gospodarczych 


(RAP). =. Jeszcze przed wojną 
opinia ay zę, Belgii, Luksem- 
burgu i Holandii żywo zaintere- 
sowała się zagadnieniem unii 
gospodarczej miedzy tymi kra- 
jami. Po wojnie rządy tych 
państw w dalszym ciągu próbują 
realiżownć koucepcję gospodar- 
czego trój- porozumienia. Jak po 
dała ostatnio prasa belgijska w 
rezultacie spotkania w Brukseli 
w styczn!'u t. b. belgliskiego i ho 
lenderskiewo ministrów spraw za 
granicznych sprawa unti gospo- 
darczej między. tymi państwami: 


Kazimierz Rusinek 


Zyciorys 


Ur. w 1905 r. w Krakowie, syn 
kolejarza. Rzuca Państwowe Se- 
minarinm Nauczycielskie i prä- 
cuje jako robotnik w garbarni. 
Praca społeczna. W 1928 r. — na 
Śląsku Cieszyńskim, w 1930 r. — 
Grudziądz — sekretarz wojew. 
komitetu. W Grudziądzu zakłada 
tygodnik socjalistyczny „Walka 
Ludu“. Prześ!adowany, więziony 
przez sanacje, przenosi 8ię do 
Poznania. Praca partyjna, zawo- 
dowa, kończy Wyższą Szkołę 
Dziennikarską. Represje policyj- 
te. Więzienie, Po chorobie pluc 
wiceprzewodniczący Zw. Trans- 
portowców oraz Zw. Marynarzy 


i Robotników Portowych Wy- 
brzeża. Od 1939 r. organizuje ra- 
botników w Gdyni w Brygade 
Czerwonych Kosynierów. Niewo- 
la niemiecka. obozy koncentra- 
cyjne — Mauthausen, kierownic- 
two nielegalnej organizacji — 
współpraca z Cyrankiewiczem. 
Czerwiec 1945 r. — rząd londyń- 
ski przysyła po Rusinka do 
Manthausen specjalny samolot — 
odmawia, wraca do kraju, wste- 
puje do odrodzonej PPS. Prezes 
Nadzwyczajnej Komisji Mieszka- 
niowej przy Prezesie Rady Mini- 
strów, wiceprzewodniczący CKW 
PPS, generalny sekretarz KCZZ. 


Co może uratować Anglię 
od groźby kryzysu 


L 


Znany publicysta angielski R. 
Palme Dutt zamieścił niedawno 
na łamach „Daily Worker“ arty- 
kul o sytuacji gospodarczej Wiel 
kiej Brytanii. 


= Rząd — pisze Palme Dutt — 
przygotował oświadczenie w 
sprawie gospodarki angielskiej, 
które zostanie ogłoszone jako 
Biała Księga w lutym br. Jest 
rzeczą niezmiernie ważną aby u- 
waga została skoncentrowana na 
najbardziej palącym zagadnie- 
niu tj. na konieczności zwieksze- 
nia produkcji Wie!kiej Brytanii. 
Należy również pod:ąć kroki aby 
nie dopuścić do wciągnięcia An- 
gli w odmety kryzysu, który 
grozi obecnie światu. 

Profesor Warga, czołowy eko- 
pomista radziecki, przepowie- 
dział że kryzys gospodarczy któ 
ry rozpocznie sie w Stanach Zied 
noczonych, zawiśnie nad świa- 
tem kapitalistycznym nie póź- 
niej niż w roku 1948. Philip Mur 
ray, przewodsiiczący Kongresu 
Przemysłowych Zwiazków Zawo- 
dowych (C. I. O.) oświadrzył, że 
„nie ma w Ameryce ani jednego 


neczciwego ekonomisty, który by 
nie przewidywał, że po obecnym 
okresie wzmożonej spekulacji 
giełdowej nastąp; kryzys“. Mur- 
ray oświadczył ponadto, że jeżeli 
produkcja przemysłowa Stanów 
Zjednoczonych spadnie do poz:o- 
mu 1946 r. Ameryka stanie w 
oblirzu bezrobocia dochodzącego 
do 19 milionów. 


Predukcja amerykańska, — 
stwierdza nastepnie Palme Dutt 
reprezentuje 35 ogólnej świato- 
wej produkcji kapitalistycznej. 
Toteż kryzys amerykański poc:ą- 
gnie za sobą gwałtowuą akcję 
wzmożenia eksportu przez Stany 
Zjednoczone, pociągnie za sobą 
kampanię o opanowanie kurczą- 
cych się rynków świata. Kam- 
pania ta dotknie w pierwszym 
rzędzie te kraje które dostarcza- 
ją do Stanów Zjednoczonych R1- 
rowców, oraz zmniejszy ich siłe 


nabywczą. U 
Sytuacja Wielkiej Brytani: 
jest bardzo poważna. 

W 1946 roku (wedlug danych 


za 10 m'esiecv) impart angie 'eki 
przewyższyi eksport o - muiej 


Luksemburgiem znacznie posunę- 
ła się naprzód, tak że teraz 
zależy ona tylko od zgody parla 
mcsitów gduośuych krajów. 

Jakie są istotne cele „polityczne, 
które przyświecają unii gospodar 
czej Belgili i Holandii. Pewne 
światło na to rzuca wypowiedź 
anglelskiego czasopisma „Keono- 
mist“, które sprawie unij belgij- 
gko * holenderskiej poświeciło sze 
reg artykułów, podkreślając w 
jednym ż nich, że „decyzje Belgii 
i Holandii mogą zualeźć pow- 
szechne uznanie, jeśli. mężowie 
stanów sąsiednich krajów wyka- 
żą taką samą energię w dziedzi- 
nie zjednoczenia krajów Europy 
Zachodniej“. 

Wiadomo skądinąd co oznacza 
w ustach niektórych polityków 
angielskich „zjedeoczenie krajów 
Europy Zachodniej", które zrecz- 
tą propagowane jest tak energicz 
nie pod hasiem Stanów Zjedno- 
czonych, Europy przez Churchil- 
la i jego zwolenników. 

Że holendersko-belgijskie poro- 
zumienie gospodarcze ma rów- 
nież na celu względy polityczne 
świadczy rezultat spotkania mi- 
nistrów obrcay narodowej Holan 
dii i Belgii, którzy zapowiedzieli 
unifikację uzbrojenia i wyszkole- 
na obu armii. 

Przyszłość pokaże, jak w isto- 
cie bedą się rozwijały dalsze sto- 
gunki miedzy Belgią. Holandią 1 
Luksemburgiem i jaki wpływ be- 


więcej 330 milionów funtów 
szterlingów. 

Wpływy zaś z usług i kapita- 
tów zainwestowanych zagranicą, 
ocenia się na około 280 milionów 
funtów. Pozostaje zatem deficyt 
bilansu płatniczezo w wysokości 
50 milionów funtów. czyli tyle 
ile przed wojną. Jednakże koszta 
utrzymania sił zbrejnych zagra- 
nicą dochodzą do 800 milionów 
funtów szterlingów. a łączale z 
kosztami związanymi z okupacją 
Niemiec — do 850 mil: caów. Tak 
wiee deficyt ten ogó'ny wynnsi 
400 milionów funtów szterlin- 
gów. Obecnie deficyt ten wyrów 
nuje Bie pożyczką amerykańską 
i kanadyjską. W ciągu astat- 
nich 6 miesiecy z pożyczek tych 
rząd wydatkował 250 miliorów 
funtów, a wzrost cen obniży! 
wartość pożyczek. W tym tempie 
zanas zostanie wyczerpany W 
1948 r. | 

A cen będzie wówrzast 

Zsodnie z zapowiedziami prà- 
sy. Białą Ksiega połcży  szcze- 
rólny nacisk na następujące 
sprawy: 

1). brak siły roboczej i navig- 
ca potrzeba zatrudnienia w klu 
czowych gałęziach przemysłu 
600.000 nowych rohotn'ków. oraz 
500.000. nowych 
przemyśle eksportowy m 


robotników w. 


"dzie to miało na kształtowanie 


aię polityki tych państw w stoe 
sunku do aktualnych zagadnień 
europejskich. 


m ma- (jenn 


Noeymherga. — W mieszkaniu r 
Sachsa, przewodniczącego sądu Bawar: 
skiego do spraw denazył kacji wybuchła 
oomba W związku z tym zamachem 
cmerykańska policja wojskowa uresa- 
towała kilku podejrzanych Niemców, 
zaopatrzonych w fałszywe dokumenty. 


przeglad prasy 
Energia atomowa = nie 
broń rakietowa = iak 
Niemcy cieszą się tylko 90% 
zaufania w Stanach Zjedn. 

„New York Herald Tribune“ 
donosi, że amerykański departas» 
ment wojny zakazał zaangażowa 
nia do prac w dziedzinie badania 
energii atomowej 10-ciu fizyków 
niemieckich z laureatami nagro- 
dy Nobla z Heisenbergen i Hah- 
mem na czele. Obaj uczeni nie- 
mieccy wykładają obecnie na 
uniwersyłecie w Gottingen w 
brytyjskiej strefie okupacyjnej + 
złożyli prośbę o wizy na wyjazd 
do Stanów Zjednoczonych. 

Krok departamentu wojny pò- 
dyktowany jest podobno wzglę- 
tłami bezpieczeństwa i tajemnic 
wniskowych. 

W tei samej depeszy podaQ, 


że zamierza się sprowadzić do, 


Ameryki około 1000 uczonych 
niemieckich 4 austriackich dla 
prawadzenia badań naukowych 
w zakresie fizyki, ale żaden z 
tych urzonych nie będzie dopusz 
czony do badań nad energia ato- 
mowa. 

Z innych oficjalnych winadi- 
mości departamentu wojny wia- 
domo, że grupa uczonych niemiec 
kich pracuje w New Mexico nad 
udoskonaleniem broni rakiele- 
wej. 

Min. Kazimierz Rusinek złażył 
urząd sekretarza gen. KCZZ 

WARSZAWA. — Minister Pra. 
cy i Opieki Społecznej Kazimierz 
Rusinek złożył na ręce prezydium 
Komisji Centralnej Związków 
Zawodowych urząd sekretarza 
generalnego KCZZ. 

W najbliższych dniach zbierze 
sie plennm KCZZ celem dokona- 
nia wyboru nowego sekretarza 
generalnego KCZZ. Na stanowi- 
sko to wymienia się kandydaturę 
b. ministra Pracy i Opieki Społ. 
Adama Kuryłowicza, 


Eudżety zbro'eniowe 
ZSRR, USA i Wielkiej Brytanii 


(SAP) W ogólnym budżecie 
państwowym ZSRR na rok 1946 
pozycja na cele zbrojeniowe za- 
myka się sumą 72 miliardów ru- 
bli, w porównaniu z sumą 228 mi. 
liardów rubli, uchwalonych na 
ten sam cel w budżecie na r. 1945 
i sumą 56 miliardów rubli w bu 
dżecie na r. 1940, a wiec w oslat- 
nim roku przed wojną. 

Ponieważ pozycja 72 miliardów 
rubli w budżecie 1946 r. zawiera- 
la również wydatki, związane z 
demobilizacją, ogólna suma na 
cele zbrojeniowe wydatnie eie 
zmniejszy i niewiele przekroczy 
sume wydatkowaną w ostatnim 
roku przed wojną. 

Budżet W. Brytanii na cele 
zbrojeniowe wynosił w roku 1946 
1.193 milionów funtów szterlin- 
gów, w porównaniu z sumą 258 


2). Eksport musi być podniesio 
ny 6 75 proc. w porównamiu ze 
stanem obecnym. W tym celu na- 
łeży obniżyć koszta produkcji. 

$). Subsvdia na anrowizację wy 
noszące 350 - 400 milionów funtów 
szterlingów rocznie nie mogą 
ciągnąć się w nieskończoność, * 

4). Piace podniosły sie o 65 nroe 
w porównaniu z 1939 r., podczas 
gdy koszta utrzymania wzrosły 
tylko o 381 proce. Dalsze podwyż- 
szenie płac wywoła niebeznieczeń 
stwo wzrostu cen i inflacji. 

Palme Dutt podkreśla z nacis- 
kiem że powyższe dane zawarte 
w oświadczeniu rzadcwym nie 
poruszają rzeczywistej przyczy- 
ny kryzysu į nie stwarzają pod- 
staw do opanowania go. Anali- 
zując szczegółowo nbeeną svtua- 
cje gcspodarczą Pa'me Dutt wy- 
kazuje, Że przyczyną trudności 
gospodarezych Arne'il irat wedli- 
wa polityka rządu Inhourzystow- 
skiego na wielu odcinkach. 

Stwierdza on. że w poódzierni- 
ku 1946 rokn blisko 3 miliony ro- 
botników nie było zatrudnienych 
produkcyjnie. Z tej liczby 1.570 
tys'ecy pozostawała w szererach 
brytyjskich al zhrajnych. 480 ty- 
nierv byla zatrnónienych w prze- 
myśle zhrojeniowym. Oprócz te- 
go hvln 781 tysiecy hrzrohatnvch. 

„Gdyby przeprowadzona zosia: 


milionów funtów szterlingów, 
przeznaczonych na cele zbroje- 
niowe w budżecie na rok 1938/39. 
Suma na cele zbrojeniowe w ro- 
ku 1946 była więcej niż cztero- 
krotnie większa, niż w ostatnim 
roku przed wojną. 

Budżet na cele zbrojeniowe 
Stanów Zjeduoczych wynosił 
przed wojną około 1 miliarda do- 
larów, a w roku 1946 zwiększył 
gie trzynastokrotnie (13 miliar- 
dów dolarów). 

Procentowy Udział wydatków 
na cela zbrojeniowe w ogólnym 
budżecie państwowym charakte- 
ryznją nesiępujące dané: 

W ogólnym budżecie państwo- 
wym ZSRR wydatki na cele zbro- 
jeniowe wynoszą 22%, w budżecie 
W. Brytanii — 30%, w budżecie 
Stanów Zjednoczonych — 33%. 
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ła demobilizacja = pisze Palme 
Dutt — ; gdyby powrócili do An- 
glii wszyscy żołnierze 2 zagranł- 
cy z wyjatkem tych, którzy peł- 
nią służbę w armii brytyjskiej 
na terenie krajów okupowanych, 
to ilnść powracających wyraziia- 
by się cyfrą I miliona. 

Oznacza to, że gdyby położany 
został? kres „bevinizmowi” į gdy- 
by realizowany byt program pet- 
nego zatrudnice: a, w ciągu naj- 
bliższy ch 6 miesięcy udałoby sią 
rozwiązać problem siły róboczej". 

Palme Dutt przechodzi ńkate- 
nie da omówienia rezerwy, jaką 
stanowią w przemyśle kobiety. 
Od czerwra 1943 r. odeszło z prze- 
mysłu 1.447 tysiery kchiet. 

„Wprowadzenie zasady rów- 
nych płae dla kobiet i meżczyzn, 
podnies'enie stawki za pracę ko- 
b'et zwiekszyłobv w szybkim cza 
sie armię przemysłową o 100 ty- 
siecy. Tak wiee demokratyczna 
polityka zagraniczna  wewnetrz 
na realizowanie ząsady równych 
plae dla kobiet i mężezyzn, oraz 
polityki pełnego zatrudnienia 
przyczyniłoby się do zwiększenia 
o 2 ż górą miliony, sily rehoczej, 
tak prtrzebnej Anglii bez koniecz 
ności wykorzystania w_przemyśs- 
le angielskim polskich faszye- 
tów" 

6, d, n, 
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„Rady dla matek* 

Jako następny 2 cyklu odczytów na 
tematy populario-lekarskie, zorgani- 
zowanych przez Polski Czerwony 
Krzyż Oddział w Częstochowie, odbę- 
dzie się odczyt p. t. „Racjonalne p'e- 
lęgnowan'e niemowląt, a 'ch zachoro- 
walność* (Rady dla matek), który wy- 
głosi dr Wł. Jaroń. 

Odczyt odbędzie się dnia 19 lutego 
1947 r. o godz, 18-tej w sali posiedzeń 

Miejskiej Rady Narodowej, Ii Aleja 
Nr 35. 


Studium Korespondencyjne 
Instytrtu Pedagogicznego 
ZNP w Warszawie 
W ramach Instytutu Pedagogiczne- 
go ZNP w Warszawie jest czynne Stu 
dium Korespondencyjne. Realizuje ono 
normalny program Instytutu, który 
obejmuje: 1) grupę nauk złównych. 2) 
grupę nauk pomocn czych, 3) grupę 
przedmiotów kultural » artystycz- 

nych. 


Studia w tej formie kształceniowej 
trwają pięć lat, Rok szkolny dzieli 
się na dwa semestry: semestr letni 
rozpoczyna się I lipca i trwa do koń» 
ca grudnia, semestr zimowy rozpoczya 
na się 1 stycznia { trwa do końca czer 
wca. 

Kandydaci, którzy mają ukończony 
Wyższy Kurs Nauczyciels*i, mogą być 
przyjęci ma drugi rok stud ów, 

Na pierwszym roku studów w bie: 


żącym roku szkolnym będzie urucho- 
miota z dzia'u przedmiotów specjal- 
nych tylko grupa połonistyczna i hi- 
storyczna. W zw ązku 2 tym 6 przyjęcie 
na I rok studium korespondencyjnego 
winni ubiegać się c: kandywaci, którzy 
posiadają zainteresowania i uzdolnie- 
nia w zakresie wymienionych przed- 
miotów. 


PCK przy Szkole Dokształraj1. 
cej Zawońnńwej Nr 1 (Męskiej) 
w Częstochowie 

Z inicjatywy dyrektora Szkoły 
Mariana Kucharzewskiego zosta- 
ło zalożone z dniem 1. listopada 
1946 r. Koło Młodzieży P. ©. Ka 
którego on'ekunami zostali prof. 
Jadwiga Wasi!tewska i prof. Ta- 


densz Gładysz. 

Cetonkowie Kola, wywodzący 
się przeważnie g najb'edn'ejszych 
rodzin, zrozamiełi ce! P. C. K. i 
postanowili go zrealizować, — 
Wzieto pod stałą opiekę dwoje 
najbiedniejszych dzieci ve szkoly 
powszechnej przy ul. Sob:eskiege. 

Z drobnych składek czlonkow- 
skich obdarowano je w wigilię 
Bożego Narodzenia butami, pla: 
szegem i pończochami. 

W jedna v niedziel Koło urzą: 
dziło choinke, zapraszając tym 
razem ośmioro dzieci, które o- 
trzemaly pickne I praktyczna 
podarunki. Weruszający był mo- 
ment, kiedy te sieci oglsdaly 


M odzież z Krzepice petąsia zdrodn.ę poznańsią 


„My, uczennica I uczitowie Miej- 
skicgo (Koedukacyjnego Gimna- 
złum w Krzcpicach. zgromadzeni 
na zebraniu protcztacyjnym 11 
lutego 1947 r., potępiamy ohydny 
mord, dokonany na Instruktorze 
ZWM 6. p. Janie Stachowiaku. 


Mord ten potępiamy 2 tym 
więkczym żalem i ckurzeniem, że 
mordercy — to młodzicź gimna- 
złalna l członkowie ZHP — orga- 
nlzacił zawsze wicrnej ideałom 
moralnym. Niechże ten protest 


Z popisow Szkoły Muzycznej 


I Instytutu Muzycznego 


Obecny popis Szkoły Muzycznej + 
Instytutu Muzycznego był najlepszym 
ź trzech, które ta uczelnia urządziła 
w czasie swej póitorarocznej działąl- 
ności. Obserwując rozwój szkoły i po- 
stępy wychowanków, można powie 
dzeć, że są imponujące. Wyniki pracy 
w poszczególnych klasach oraz zalety 
mstod pedagog'cznych, uwidocznił ja: 


skrawo ostatni popis, Ciekawie wtofo.” 


ny program podzielił pops ną dwie 
części, wykonawców szkoły niższej i 
śródniej, = Z klasy fortepianu prof. 
Grabowsk:ej brali udział uczniowie: Z. 
Bielak, Segetówna. T. Gal ńska, Wszy- 
æy wywiązali s'ę dobrze. Ż klasy for- 
tepianu prof, Borkowskiej: Wojanów» 
na, Marchwiński, Marchwińska, Boń- 
czykówna odegrali śmiało i z wyrazem 
swój repertuar. Na wyróżn.enie zaslu- 
gują Marchwiński i Bończykówna, Ta 
ostatnią wyrażnie była niedysponowa- 
na (po chorobie) jednak gra jej zdradza 
wyższe uzdolnienia. Z klasy fortepia- 
nu prof Cumftowej wystąpili: K'czyńs 
ska, Zalewski, Lubczyński wykazując 
zaawansowanie i dobrą szxołę. Z dzią 
łu wokalnego usłyszeliśmy uczniów 2 
klasy prof. Modrakowsk:ej: Sim czków 
nę i Pentakównę. władająca swobod- 

nie głosem już dobrze postaw onym. Co 
zawdzięczają doskonałej metodzie swej 
profesorski, oraz uczniów: Glapińskie 
go i Tyrasówny z klasy prol. Dziadu- 


WITOLD ZECHENTER 


lewicza, Oboje posiadają dobry mate- 
riat głosowy. Tyrasówna zbierala rzę: 
siste brawa ża p'edni wykonane swym 
dużym glosem. Gios teń moim zda- 
niem przedwcześnie zużywa tyle siły. 


Z klas skrzypcowych wystąpili: 
Świąc z k'asy dyr, Tad. Wawrzynowi- 
cza i L, Nagłowski z klasy prof. Ja: 
rzębskicgo. Obaj wykazali duże po- 


stępy, poważną już techn:kę i pełny 


ton , szczególnie Nagłowski podobał 
się ogólnie, 

Cekawym momentem popisu był 
występ uczniów: Falkowskiego, Wistu- 
bianki, Belofówny i J. Łucuka z kla- 
sy fortep. ptot, Borow'eck'ej, którży 
wykonali 8 mazurków Chopina, ce!'em 
popu!aryzacji i wzbudzenia zam łowa- 
nia wśród młodzieży do mazurków. 
Przep'owadzona mała ankieta pozwoli 
ła publiczności wybrać nąjpiękn ejszy 
mazurek oraz wykonawcę. Najw'ęcej 
punktów otrzymał mazurek a-mol op. 
68 w wykonaniu Krystyny Be!ofówny, 
drugie mejsce zajął mazurek cis-mol 
op. 50 w wykonaniu Jul usza Łuciuka. 

Popis, pozostawił jak najlepsze wra- 
łenle i przeświadczen e. że prasa gros 
na prołesorów i dyrekcji postaw: In- 
stytut na najwyższy poz'om'e, przy- 
czyn'ając się wielce do podniesienia 
kultury muzycznej w naszym meście 

Edw. Mąkosza. 


54) 


Zawiesił słuchawkę. 


nie pozostanie bez echa. Niech ta 
straszna zbrodnia przyczyni stę 
de ugruntowania wśród młodzie- 
ży polskie! przekonania, te palka, 
NÓŻ I rewoiwer te nie metedy 
walki politycznej i niech dcpre- 
wadzi do zttpołenia wszystkich 


wysiłków nad edkudową Nowej, 


Demokratycznej Polski." 


ołrzythahe paczki, a w ocrach 
członków Koła widać było zado- 
wolenie ze Spelniohego obowiąz- 
ku. (Dzieci otrzymały swetry, 
pończochy, czapki, berety, chust- 
ki do nosa i slodycte brat z Od- 
działa P. C. K. koce i sukienki.) 

Mlodeież Kola nie poprzestała 
na tym i wysunela na najbliższe 
miesiące nowy ra: kupieni e pro- 
tezy dla swojego: kolaż, cotoaka 


Śledź u pracowników 


Staraniem Zarządae Oddz'ała Zw'ąze 
ka Zawodowego Pracówników Sado- 
wych i Zarządu Koła Zrzestenia Pta- 
cown'ków Demokratów w Częstocho- 
chów 8 odbęd2'€ są dàù'a 18 lutego 
r. b. w salonach hotela „Połsnia" tta- 
dycyjna zabawa karnawałowa pod żna 
kiem „S'odzia u pracowników". 

Zarządy oba Organizacji tè szcłe- 
ropolską pościnnością zapraszają ha 
eabawę wszystk vh, którzy żywią Bó- 
czucie dla miiego nastroju pogodiègo 
humoru i zdrowej myśli, jakie zabawę 
tę będą cechowały, 

A m3 


Dyżińty aptek 


W tygodniu od dn. 1? do 23 lutego 
dyżutują następujące apteklt 

Sukc. Z, Monikowskiego == lsza Ale 
ja ne 14. | 

J. Zagórskiego = Al. Wolnosci nr 68, 

K. Lembkego — Raków, ul Tow.ań- 
skiego ? tylko od godz 8 = I9-ej. _ 


Pożegnanie zdemobd l zówanych Żoln'erzy 


W dn'u 7 lutego b. r. Pu'k stacjonu: 
jący w Czestochowie obchodził uróczy 
stość pożegnań a rdemob lIiŁowanych 
żołnierzy, którzy po oubyciu dwu'ete 
niej służby, po spełnieniu obowiązku 
obywatelskiego wobec Ojczyzny, ode- 
szli od nas, aby stahąć do twórczej 
pracy nad odbudową. Odeszło w:elu, 
którzy walczyli na S:laku Bojowy 
Odrodzonego Wojska Polskiego przes 
ciwko najeźdźcy, walczyli wspólne 2 
Żołn'erzem Armii Czerwonej © wol- 
ność Narodu Polskiego i Narodów 
Zwiążku Radzieckiego, Krew i trud 
żołnierza poiskiego nie poszły na mat- 
ne. Odchodząc dz'saj z szeregów Ode 
rodzonego Wojska  Po'skiego, 
zdemobilizowany jest dumny, że jego 
wkład w dzie:o> wyzwolena Po'ski 
spod okupacji musi się spotkać z uzna 
niem ca.ego spo:eczeństwa. 

Chiuba żołnierza polskieg0, tO przy 
wrócenie prastarych Zem ZAchoda ch 
to grańice na Odrze i Nysie Łużyckiej, 
to szeroki dostop do morza. Społeczeń 
stwo doceniając zas'ugi żołnierza, po. 
wino 0tóczyć op'eką, wszystkich zde- 
mobil zowanych, ułatw ć im drogę do 
ułożenia Życia cyw'!tiego pomóc w 2na 
lez'en'u pracy, otoczyć opieką, śby 
czuli że Społeczeństwo oceńilć ich za- 
sługi. 

Należy jednak stwerdzić że nie 
wszyscy dócen ają zasługi żołnierza, 
a Co gorsza niechetnie dą odnoszą do 
zdemob:lizowanych. 

Uroczystość pożegnania odchodzą- 
cych żółn erży odbyła się w św'ethym 
nastroju. Na uroczystość tę zaprosze- 


ni byli: przedstaw ciele parti; polityct 


— Dziękuję. Nie nie sńdzę. 


kazdy . 


Poszukał numeru w kaląfte 


nych, organizacji społecznych i mło- 
dzieżowych, Zarządu Miasta, otaż 
współpracującej z wojskiem org. TPZ. 

Przemówienia do  zdemobil zowa. 
nych wyg!osili: D-ca pułku, przedbtac 
wiciel z D. O, W., oraz płżedstawie ć- 
le miescowegó spoleczeństwa 
Na zakończenie uroczystości 
w gotących słowach pożegnał zdt- 
mob'lizowahych Z-ca D-cy Pułku do 
spraw pol-wych. D-wo składa łoln er 
skie podziękować e wszystkim tym, 
którzy przyczyńili «'ę do zotgań żówa 
nia tej uroczystości, szczególn:e Też 
i ob, Tkaczowej, 


Podziękowanie 

Ko!'o Polskiego ` Związku b Więż: 
niów Pol.tyczńych Hiti, Wię?teń f 
Obozów Koncetracyjnych w CHEL 
chowie składa tą drogą serdeczne po- 
Gżiękowan:e wsłystk M, którzy Blady: 
li na nasze ręce Olłary na tzeća wdów 
i Sierot po więźniach połttycanych, 
a m śnowic'e: 


Blektrown' a Miejska żł 10200 

ob Francuż w 5900 

„Wapnotud", Rudniki w 209 

ob. Orłowski Konstaaty „ 100 

ób Orłowska Anna OE ELLO 

ob. Sżymusik „ 40 
——Qp-—— 


13 lutego sprzedaż wyrohów 
ctkłierniczych bez ograniczóń 
M n. Aprowizacj: i Handlu w dro- 
dźe wyjątku zezwoliłe na sprzedaż bea 
ładnych ograniczeń wyrobów cuk'et- 
niczych na terenie całego Kraju w dì. 
18 bm. t, zn, w ostatni Użień karnawa: 
łu. 
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Kronika m. Radomska 


Pomyślmy 
4 neszych bibliotekach 


Dwia siostrzane biblinteki, dżia 


łające na terenia iadotnska: 
Biblioteka Miejska i Biblioteka 
Powiatowa, wiodą Żywat cich$ i 
nader skromny, Gn jeżdżą się one 
w lokalu wilgatnym i zimnym, 
bynajmniej n iendpowietnim na 
miejsce de przechowywacia kaią_ 
kek, a przecież wystarczy przęj- 
rzeć sie ruchowi, panującemu w 
tych ciawnych pokoikach, poała-- 
ehad ejiakawych tozmów, ZWwIasz- 
ewa mlodziezy. twydcych cię bądz 
na temat ka'ażki przeczytańej, 
badè ksiazki, którą sią dn ezyta- 
nia wlaśnie otwiera, aby &rotu- 
mieć, jaką waże ma dia apole- 
ożeństwa w chwili obeenej «= wy- 
połyczalnia książek, 


testety, pownjennt głód kalĄż- 
Xi i tu daje sie dotkliwie odczuć! 
f%bliataka Miejska nie postara 
dotychczas ani jednej książki 


Żoromakiage. Dritsa ma tylko: - 
„Kmanetpantkie t sbalke“, brak 
naiważniełztwh dzieł Oyzedzko- 
wej. tp. „Nad Niemnem”. | 


Obie biblioteki opierają. stój 
byt częściowa na subwencji, eze- 
ġe nwó nä ofiarności publicznej. 
R'blioteka Miejska, pobicrajńra 
za abonament 10 ał miesięcznie, 
nie jest w atante z tych wpływów 
pnkrvć kosztów c nćby Oprawy 
ksiazek luh konserwacji egzon- 
plarzy bardziej znieze zonych. = 
Browadzi ona dwa działv: sos 
dasożowy | d'a dorostech. Napłrw 
młodzieży iest ogromny. znacznie 
większy ni? możliwości R'blinte- 
ki. która dvaponnie "niespełna 
130 książkami! Młodzież szuka 


tu natutalnie lektury ezkolnej, 
a a ztłnbycie potrzebnogn da lek- 
cji egżcmylarza toczą ale zaeleto 
dnje. Warta enznaczyć talna iho. 
wacją, GotoWwAdznna przóz żarząd 
B'h Miejskiej Olo znm'ast kan. 
ci, kkżdv nowy abbnent ARlada 
ofiare z jakiejś posiadanej książ. 
ki. k'órh nocechańsi na wławność 


R bliotekł. Pomysł godny nasla- A 


dowania. 


DM bliotaka Powiatowa, tożpo- 
madyająca mniej więcej taki ta- 
mą ilością książek, ma ża zadanie 
wypożyczanie książek w teren. 
Utworżtnie ań ph zminach t 2w. 
punkty., które abonnją w B'blios 
toe, Nalapntaj «stól wien Alizał- 
ków w zm. Gidle, która prowadzi 
biblinteke Zroma:lbkn we właa- 
aym zakradia, w Mbl Pow. żaś 
nA tylko ksitski braku- 
ince, Tak samo posiada ksiega- 
zbiór gromadski Dmhberowa Zielo- 
na. Dotychezas zarejestrówałó Rig 
w Bibl. Pow. punktów 14, lócz, 
jak nas inforinnia, dalsze licżne 
kminy śą W stadin organizo- 
wania czytelnietwa książek. 


niewatpliwie byt tym młodym towarzyszem dyrektora 


przy obiede!'e à= nie mógł już wczoraj) używać ożarte- 


A VAXA 


s Czy jest dyrektor Pax? 

« Przy telefonie = odezwał się mocho zdónórwo- 
wany głos. — Kto mówił? 

Widocznie dyrektor Pax nie miał spokojnego dnia i 
może przyszedł wieczorem na jakąś naradę w banku? 

— Tutaj Robert - Robert. 

a Ach, to pan? Więc co? Czy jest coś s naszym 
szefem? Wie pan coś nowego? 

— Wiem — odrzekł lodowato detektyw. — Gdzie dy- 
rektor de Vadatte jada obiady? 

— Obiady? — dyrektor Pax był mocno zaskoczony 
pytaniem detektywa w tak poważnej i niepokojącej 
chwili. - 

— Lub kolacje — sarknął detektyw, którego nerwy 
były już mocno nadszarpnięte. = Wie pan czy nieł 

=> Rozmaicie jada — odrzekł głos. 

= Nie wie pan, gdzie się to „rozmaicie“ znajduje? 
Nie jadł pan nigdy z dyrektorem de Vadattał 

«= ()wsZzem... 

= Gdzie? 

— U Duval'a przy avenue de l'Opera... ale dyrektor 
tam rzadko jada.. Wiem, że raz chwalił sobie bardzo 
polską restaurację w Dzielnicy Łacińskiej. Aha, jada 
- także w Cochon de Ia t. 

— Przy ulicy Corneille'a? | 

— Tak.. Poza tym — nie wieni.. Ale co pan sądzi o 
tym ogłoszeniu? 


"a ce = U <a 


telefonicznej i połaczył się z dobrze sobie śnaną re- 
stauracją pod „Pod świnią e mleka“. 

— Czy wczoraj nie jadł u panów obiadu dyrektor 
de Vadatte? — spytał do telefonu, 

— Nio było mne wczoraj, ale zapytam się, Pan ez 
policji? — zapyłał głos. 

= Tak! — odrzekł zniecierpliwiony detektyw. 

Wszyscy, cały Paryż myśli tylko 6 tej sprawie! O 
tych pięóżu -porw anych i o tym rozwiązanić jutrzej. 
Baym 

I o jednym idłocie! O detektywie Robert - Robert! 

— Hallo! — zabrzmiał podniecony głos w tólefonie. 
W tej chwili dowiaduję się, że był tu wczoraj dyrektor 
de Vadattel 

= Bam? 

— Nie. 2 jakims młodym możczyzną. 

— Nieżnunym w restauracji? 

= Nie, 

— Jak wyglądał? 

= Młody, zdaje się hrunet.. 

= Nie wie pan, gdzie sie udali potem? Nikt ich nie 
widział, w którą stronę poszlił ` 

— Nie wiemy... 

Detektyw zawiesi} słuchawką... Jest tròp! 

— Pan chce w toñ sposób — zaczął n.edowierza ląco 
dyrektor Lafettal, który nie mógł nabrać z powrotem 
straconego już zaufania do działań 3wego dotychczas 
najlepszego detektywa. — Pan chce w ten sposób... 

Ale detektyw wybiegł z pokoju Znał dobrze te stro 
ny i pamiętał, że opodal restduracji, pod Ugrodem 
Luksemburskim, stoją taksówki; Pan Very <= bo on 


go Buicka, móże wieć wziął taksówkę? I możo Rzofer 
taksówki przypomni sobie, gdzie odwiózł tą paręł 

Hyto to prawie niemożliwie. a jednak. 

Wsiadł do swego auta | pojechał w stronę Ogrodu 
Luksemburskiego. 

Na postoju stato os'tem taksówek. 

Detektyw jął rozpytywać szoferów. 

Nie, nie pamiętają... Dwii pańów.. tö gy: nia 2NnACZY. 
Tak czesto wożą dwu panówi 

Detektyw zawiedziony w swych nadziejach chciał 
już odejść. gdy nagle jerleń a szolerów, który zajechał 
ostatń: na postój, zapytal: 

= Czy jeden z tych panów nie był to gruby, łysy 
mężczyzna? 

== Możliwe — mruknął detektyw 


Czteroch było łysych — tò i piąty mógł być łysy. 
rzypominaam sobie torńż — rzetl szofer — mialem 
łak'e ch dwu.. Stali dingo į coś gorąco PANEI u Tē- 
den był młody, drugi stary... Stary zdjął kape'osz í 
ócierał sobie pot ż ĉžoła Bvł zunółnie łysy... Wyglądało 
tak, jak by alè sprzoeczalij czy zawzięcie hal čžymś 
dyskutowali... 
To bylo możliwe... może to właśnie oni.. 
Detektywowi płóncło w skroniach: 
= Potem Ws GUI... 
— Nie pamięta pan, gdzie ich pan odwiózł? 
Szofer myślał długo. 
— Przysięgać bym nie mógł.. ale zdaje mi się — 
zeki po dinższym namyśle — że na ruo du [iavró.. 
Rue du Havre! Na przeciw Dwosca ów. Łużuczał 
— A numeri numer! b. d ih 


s 
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Polskie kapelusze na eksport 

Na Dolnym Ś!ąsku w mieście pow. 
Złotoria mieści się Państwowa Fabry- 
ka Kapeiuszy i Stożków Welnianych. 
Jest to największa fabryka kaps:uszy 
w Polsce a druga co .do wielkości w 
Europe. Posada ona kompietne urzą- 
dzenie 33 zgrzeblarek — / naw jarek 
(maszyn podstawowych w kape:usznic- 
twie), gdy np, w Bielsku największym 
dotychczas skup.sku przemysłu kape- 
luszniczego w Polsce znajduje się za- 


gierska Górka (Górny Sląsk) miałaby 
„zapewn ony zbyt na okres około trzech 
lat i na sumę 600 tys. funtów szter- 
lingów, | 
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TEATR WIELKI 
„PRZYJACIEL NADEJDZIE 
WIECZORCIA" 


Dziś, w pom'edziałek, 17 bm. ore w 
dni następne o godz, 19.15 rewelecyjna 


„GŁOS, NARODU", 18 -lutego 1947 roku. stę 


sztuka w 3 ektach „Przyjaciel nadej- 


d:ie wietzorem".. francuskiej spó ki 
autorskiej Compzmeez'a i Noe'go w tlu- 
maczeniu St. Ostaji, Inscen zacja í re- 
zyseria Artura Kwiatkowskiego. Opra- 
wia sceniczna Wł. Waguera. Udział bio- 
rą: Kalinowska, Krzyżanowska, Pachoń- 
ska. Plucińska.  Kwiatkowsk:.. Boja- 
nowski. Łodyński, Łowicki, Mieczyński, 
Pnbiecz, Płoński, Rusek, Sarnowski. 
Strmiaławsk.,  Szymkowski i  Wejcie- 
chowski. 


(EATR WAMERPAJ NY 


j „DAR PORANKA" 
Dz:ś, w poinedz'ałek, 17 bm. oraz w 
dni następne o godz. 17.15 urocza kome- 


dia w 3 aktach G. Forzano w przekła- 
dzie Zofii Jachimeckej p. t. „Dır po- 
ranla“. Udział biorą: Danuta Korole- 
wicz. Wac'aw Ścibor, oraz Zaremb ma. 
Leński 1 M'elczarek. Oprawa  scenicz- 
na W: Wagnera. 

K:sa Teatrów czynna o dgodz. l0ej 
do 13-ej od 15-ej do rozpoczęcia przed- 
stawień. Tel. kasy 21-61. 


——— 


F rogram kin 


Kino „Bałtyk* — „Siedmim śmisłych' 
produkcji radzieckiej. Film dozwolony 
dla dzieci od lat 10. 


| | "Nr 41 


Eino „Wolność* — 15-letni kapitaa'j 
film produkcji radzieckiej. 


Kino „Polonia“ — Od dnia 14 lutege 
wyświetlany jest film p. t. Sekretarz Rej 
komu. Dozwolony dla młodzieży od lat 
8-miu. 

Początek w dni powszednie o godzinie 
16. 18 ; 20-ej, w niedziele i święta pierw 
szy seans © godz. 14-ej.' . 

Kino ,Tęcza',. — Nowy film angielaki 
p. t. „A imię ich milion“. Nad program 
Polska Kronika Filmowa. 

Pocz o godz. 16, 18, 20, w niedziele 
4 święta od 14-ej. 

Fotoplastikon — Madagaskar. 


ku fabryka rur kanal'zacyjnych Wę- 


URZĘDOWEOBWIESZC 
L dz. 0. 265-1-47. 
j ZARZĄDZENIE 


Prezydenta Miasta z dnia 10 lutego 1347 r. 
o badaniu weterynaryjnym koni 


Na podstawie art 


ŻENIA 


29 dexrctu Polsk ero Komitetu Wyzwolen'a 


L. de. Apr. 146/47 


OGŁOSZENIE. 
W ślad za ogłoszeniem umieszczonym w „Głosie Narodu“ z dnia 


2811947 r. Wydział Aprowizacji 


i Hendlu. Zarządu M ejskiego w 


Czestochowie podaje do wiadomości. że wszystkie skkepy rozdziel- 


cze wydają na karty zaopatrzenia z nadrukiem 


dalsze artykuły żywnościowe. 


1) mąka pszenna (mieszanka) 


„styczeń 1947 r“ 


— kupony Nr 9, 10, 15 i 16 


"” 
» 


P 
kupon nr _ 


Narodowego z dnia 23.X] 1944 r. o argznizacji i zakresie dzia: po 2 kg — na kat 1. 

łania szmorządu terytor alneza (Dz Ust. R. P. Nr 14, poz 44 po 15. — „ » JI. — 

oraz Zirządzenig Wojewody Kicleckiero z dnia 21. X1 1946 roku Pol „= „ „ HL- 

Ur. Wet. Z/7/539, wydanczo na zawad:ie art 61 rozp Prezydenta POl „» — „ » IR. — 

R. P. z dnie 22. VIII. 1927 r. o zwalczaniu zaraźliwych chorób po2 „ — na karty D3. — D7. — D12 — 
zwierzęcych (Dz. Ust. R. P. Nr 77, poz. 673), zarządzam co na- Co'n detaliczna A 1,70 za 1 kg. 
stępuje: 2) mielto w proszku 


i pkt 1. 

Wszyscy posiadacza ogierów i klaczy zamieszkalć na obsza: 
rze gminy miasta Częstochowy winni dor''rowzdzć swoje kon'e do 
badan'n weterynaryjnego, które odhywać się będzie na Rynku 
Wieluńskm w Częstochowie w dniu 19 lutego 1947 r., począwszy 
od godz. 10-ej. 

pkt. 2. 

Obowiązkowi doprowadzenia podlegają wszystkie konie będące 
w posiadzmiu zarówno osób prywabiych jako też osób prawnych. 
instytucji prawa publ e:nezo. przedsiębiorstw państwowych i po- 
zostających pod zarządem państwowym, samorządowym itp. 

pkt 3. 

Od obowiązku doprowzdzenia wyłączone są konie poniżej 2 lat 

życia i ogiery licencjonowane 


a- po 0,6 Reg — ra karty D3. — 


kupor ar 34. 
kupon ur 34. 


po zł 17. za 1 kg. 


a- po 1,6 kg — ña Karty D3. — 
Cena detaliczna: poz. a) 

poz. b- 
II. 


Pozatym Wydział Aprow zac 


i Handlu przewiduje wydamie na 


luty br na *aopatrzen e kartkowe! 


1) Maka pszenna 70 proc. 
po 2 kg — na kat. I. 


po LSA =" u» II. -5 
pol «= » «» III. c 
po 1 0 p m IR, oss 

2 »— „ e D3. D7, D12, 


2) tłuszcze (olej kokosowy) 
po 1 kg — na kat. I 


pkt 4. po 025 — na karty M. 
Posiadacze koni winni zabreć ze sobą dowody tożsamości koni. 3) konserwy mięsne 
pkt. 5. po ] kg — na Aa 


Winni niezastosowania się do rowyższego zarządzenia zostaną 
ukarani stosownie do postanowień art. 98 rozp. Prezydenta R. W. 
s dnia 22 VIII.1927 r. (Dz U. R. P. Nr 77. poz 673) kurą grzyw- 
ny do zł 10.000 lub aresziem do jednego miesiąca albo obu ka- 


rami łącznie. 
Prezydent Miasta: (=) Dr T. J. Wolański 


Czestochowa, dnia 11 lutego 1947 r. 
PAP 960 


Nr O. 613/1/47 
ZARZĄDZENIE, 


Prezydenta Miasta z cenia 14 lutcgo 1947 roku 
w sprawie usuwaula śniecu | zatczpieczenia mlasta przed pawodzią 


Na podstawie art. 1 rozporządzenu Prezydenta Rzeczyposnol:- 
tej z dnia 1G marca 1928 r. a usuwaniu nieczystości i wód Opi- 
dowych (Dz. U. R. P Nr 32. poz. 411) i $$ 1, 2, 8. 4. 5. 14 i 17 
przepieów saniterno-reryądkowych gminy miejskiej Czestochawy 
e 4 listopzda 1957 r. zatwierdzenych reskrrntch Wojewody Kie- 
leck'ero z dnia 23 maja 1938 r. Nr Z. H. 4-21 36, zerząuzim co 
nastepujo. 

W celu przeciwdizia!ania 
śniegu, w rczie naglej odwilży 


szybkiemu  tajaniu wielkich mae 
i powstałej stąd wrożbe powodhki. 


nak'adam na wage cieli neruchomości administratorów i dozor- 
ców domów ahbhnwiazek ne.wiocznczo Oczyszezonia po każdym 
opadzie śnieżnym. jezdni chodników. podwórz. amz dzchów bu- 


duże stosy lub zwały w miej: 


śniegu w | 
przeszkadzały w ruchu pieszym 


dynków i gromadzenie 
nie 


escach i w taki sposób, aby 
f kołowym. 

Śnieg i inne nieczystości nie mogą być w żadnym, wynadku 
epychame da wpustów deszczowych przewodów kzeelizecyjnych 
lubh na m'cjsca, zdze mieszczą się atudzienki-hydranty, służące 
celom przeciwpożarowym. 

Z dzieln'e przylegających do ; a 
należy śnieg wyweźć na ląk* znajdujące się w pobliżu alejerni 
lub na miedzywale przy ul Srebrnej począwszy od Nr 74. zać 
g dzielnie przylezajacych da kościoa św. Rocha, na plac naprze- 
ciw cmentarza (kopalnia pisskn). 

Oczyszczone 7e śnieru chodniki w razie ślicgQawicy winny być 
etale posypywane piaskiem. 

Wi-ni nie zastosowania sie do niniejszeco zarządzenia. ulezną 
w drodze administracyjno. karze aresztu do 3-ch miesięcy i grzyw- 
ny do 30.000,— złotych luh jednej z tych kar. 


Prczydent Miasta: (—) Dr T. J. Wolański 


Czestochowa; dnia 14 lutego 1947 r. 
PAP 1001 i 


ulicy Srebrnej i Jaskrowskiej 


UWAGA REPATRIANCI 


Podaje „się do w:adomości repatr'antom zamieszkałym na te: 
remie Województwa Kieleckiego. że wniosek o wystawienie orze- 
czenia odszkodowawczero na ro:ostawione przez repatricnta mie- 
nie nieruchome w LSRR PSYR i USRR winien hyć złożony w 
Wojewódzkim Oddzale P. U. R. w K'elcach w term'nie trzech 
miesięcy od dnia przybycia repatrianta do Polski, a w odnie 
gieniu do zdemohilizawanych żołnierzy, uznanych za repstrian- 
tów od dn'a demohilizacji. w odniesien'u zaś do repatr'antów 
przebywających A OR obecnej w Polsce termn ten liczy się 
od dnia 1 grudnia 1946 r 
` 5 Dyrektor Wojcwódzkicgo Oddziału P. U. R 


(—) Mgr Stan'sław Bolechowski 


Redaguie Kolegium 
Redakcja „Głosu Narodu”, LlI Aleja $2, Kel 2245 


4.1.48 


po 0-5 » — s =e 
po 0.5, — s» 
cukier 

po 05 kg — na kat. 
po 04 „ — w» 

po 025 p —= ,, 

po 0.25 ,. s 


IR 


I m 
II = 
po 025.. — n 
na zaopatrzenie pomikartkowe 
1) moka pszenna (miesycnka) 
2) kacza jęczmienna 70 proc. 
3) fasala 

4) olej kokosowy 

5) konserwy m ę8ne 

6) euk'er 


IR — — , 
D3, D? D12— kupon Nr 2. 
M — kupon Ñr 2. 


p 
mad 
=r 

B 
—a 


= 


kupony Nr Nr 9, 10, 15 i 16. 


kupon Nr 1. 


kupony Nr Nr 30, 31, 32 i 33 
kupon Nr 1. 


kupony Nr 28, 29, 34 i 35 


kupony Nr Nr 11, 12, 13 i 14 


(sa? trde) — na stan chorych 
po 23 kg 


po 23 Lid d 


po 08 


m 
Artykuły żywnościowe wvk»rane w nunkee 11 wydawane będą 
w miare otrzymywania z Oddzisłu ..Snołem" w Czestachowie. 
Termin wydawnictwa ogłoszony będze dodatkowo w prasie. 


III. 


Wydawn'ctwo artykułów żywnościowych za miesiąc styczeń b. r. 
trwać hedzie do dnia 21 b. m. włącznie. i: ł 
Reklemacie w sprawie n'epohb erania artykułów żywnościowych 


po tym terminie uwzgledniene nie 
Czestochowa. dnia 13.11.1947 r 


Naczelnik Wydziału Apraw. 1 Handlu 


(—) E. Wolniak 


bedą. 


Wiceprezvdent Miasta 
(—) D. Kapatski 
PAP 1002 


oz" O O mm dg m 
f ZGUBY | 


Skradziono kartę rejestrnej: woj- 
skowej wyd. przew RKU. Czesto- 
chowa, na nazwisko Machoń Fran 
ciszek. PAP 1021 


Zgubiono dowód osobisty oraz 
kzrtę rejestreaji wojskowej wy- 
daną przez RKU. Częstochowa na 
nazwisko Machla Mieczystw, man. 
w Cykzrzewie, gm. Mykanów. 
PAP 1020 


Zgublono książkę Ubezp eczalni 
Spotecznej na nazwisko Przenio- 
ało Leonard. PAP 1008 


Zgubione kartę rejestmeil woj- 
skowej wydaną prez RKU. w 
Czestochowie, na nazwiska Par- 


kitny Walenty zam, w Kononi- 
skach. PAP 1025 


Zgubiono zaświadczenie lekarskie. 
onaz kartę rowerową wydaną m 
hazwisko Warws Leon zam. w 
Dźbowie. PAP 1012 


Zgubiono dowód kolejowy wyda- 


ny DOKP. Łódź na ns:w aka 
Szymański Gabriel, zam. w Cze 
stochowie. PAP 101] 


Wydawca ..Współczesna Prasa" 
PKO Kalow.ce—111—5074 Za dzial ogluszeń Redakcja nie bietae odpowieda.alności, Jlvczvaa R Druk. Peaeiw, M, 4 R Capai, 


Zgublono książeczke Ubezp'eœal 
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uruchomieniu wszystk ch ma:zyn fa- | 
z - Z R mi OOWROCONU Oortres70 m OILI5W 0 "Ort 
A À 5 : OEÓWEMAOMOWEOMYSOMOR Oremi © OISE= IR LS 
bryka zatrudni ponzd 1.000 ro5ostni- DI "m DOSŁ -=O © 2 GQ! GEJ 0 © OO EJ LOC OJ © O S N O O mr LO [6 [5 > MOCOMOOWC ©) ma (© OJ "| r GI LO CJ 03 
A zk W Ap R Iei C5 © Ghz Ga OD UENODNOMUOWIE DaN AE TO I O TO D a ONER O EELEE ET 
5 ; 2bDry a wy- — ; m b 2 OT CD gy ©: AHONNAN O 2 Ol m m eye m (A m EG al oO DOOYOLOyte FO ow m e (2 = „am tw 
+ X. ew MEOTEN A (;OGC0' 4707 m m poto a ZOO - AORDMACJO OOO MA c SASS va 
produkowała 22.588 sztuk stożków L= © pZODSBANO BRZOBORENOSOO S ASYG REBSERSBSBAEROGSEĄSA HENDON ATAT 
: : . s Ad | D > 
męskich, damskich oraz kaplinów, wy- hak: s 1] BBABOBAR RO ma.MAd mSOŃOERO obozmaPOGONONZJAMRWOWA Boronat n2 
ć ©) © 63 2 Gi GQ pa OonDODASOCGOMAJCOEOWE OB DADOR Seno ToL MOB NONAS m > 03 53 2 
konując 130% zakro;cnego plznu, W KE Ha uwa J GAĆ _pSNOGZO HN POO N„oPOJTO eR- g: A SOND SKIEJ 
LA ; + L= A R O wm | > ca a D mt GG wr 2 a 4 © 
ncku 1947 zamierzone jest caikcwie R oesoBB2ŃU SLSORDRZACLODOBŚRZOSĄ IS SA ONRODASH M GRAZ DORA oB53 c 
uruchomienie fabryki, W końcowej Cz G BYC ZZ RE CIEPCPE EEEE ACE ULP PPE a aono 0 R20, 2% 
GAMY TPP =? ZOO D n o _ m > © m RYCZEPI DOWODSZOW W tomO? o WPA 
fazie uruchomienia piacuje sę mie- = a aa NO SEPEKERPECECETAPEZK SARSZGSZN ma DZOSGZĘD "UEBNCnSNOŚ c 
. À ban z CJ A oong Dlo "oC pe 09 SY qi ; = c 2 D e3 a~ A 
sięczną produkcję na 104 000 szt., przy >= tu Da 12 63 w = Onno c 8 ca - DARIA ja a SSE = pe 
4 $ ANUA Do <' © 2 OC M : m a (= t9 
N wsi $ mo J BosdnznarzonidsiconBPOLĘCOR R RRR BARTS na onderin agg oot gne 
zatrudnieniu tysiąca robotników na gó” SEITE RNANA aNG EDYCJE “AR? LENO SW GAJRABRARNEWEO DO GIA R" 
. . La a Amn lU O a "Ou z 4 2 > 02 AAÓ ga > = m 
jedną zmianę, 48 ann 5 CF — = OP mioeo N SFY. Honum m 
; Q. À i — mz TIBI SNN PDA NEMS PTEPTIEJ LPTEPEFTYPIEREWTEFEEPCEE 
Zjedncczenie Przemysłu Kapeluszni- cz? A EJERSESRSTESTOGWZSA NOSNO ZRROZONCYZZZASZOPOWODN„OJODNOO 
. s 4 c” . © e] 5 t | m 4 
czego — centrala w Łodzi — zawarło 4 0 Sr PESEBETEEBEKERENEPECEEPTEKE EEEE EEE TAEAE ZRBSEWERU = 
już umowy handlowe, co do eksportu r==.l EL 4,9 AE 0 RAE: wo ce cą = m 02% UZNOEOGUOWMIANOWi=0OZ Jo00* dog 
BOW kaplitów z*nięktótymi.paf 2] EPEERRECEBESEEEEEPEECEECECENEETI EE EEEREEZTJOTTAKOSEECEEE 
4 a ymi pan; : ONDATE DOO GO m H GJ 02 GL GD GQ (0 m4 SA CJ KA bo 03 Ora SH C= ra Ml 00 KI CD SA GO 02 CJ LI OW IQ TO 4: GH OJ GA GD M A A A "ił 
stwami europejsximi jak: Dania, Bel- ED a X 
. ° REJ EE ea - «A = m m O g 02 CJ ra UMO eM OT M r © >> AOOMOOCOLCGLC QA"MNOOM 4 
gia, Holandia oraz ze Stanami Zjedno- CEZ 3 a G- na Roana, ADO. GAMAOOOOWOOG OKADDUODDZZROGOWOOHRA JARRELL f 
czonymi >» O a 3 OR BRA ODUACOROOSELCJ MAND AMO M M E AN uN O AN A O OMAZOCOO 
| Ea UAG A U ANSESJZNIE CY W LYDWO. GARCGAOARĄKAWSSSRASSZASCERCZ 
° e e. BW ei f be uO A nara © OE > R SoEŻ25 
Polsk:e rury kanalizace ne HS KA 2 2 HDS ZOO UCOWADNOODNOM w. QQ UUAN © 3 (> mM (J (O 4 LE 4) r< 8 = 
dla Stambułu c m3 k 58 Z888 EB ESZĄBSASBĘCEJĄ PacnaSnaruOdosnin5 BA8ROBNQH S 
a Stambułu b = > m2 zoca RNG Tp A m [> en > m 63 3 „ARBARDNAKO “gogan AA N ANO 
Z ramienia Towarzystwa dla Han- (3* K ty © R "GQ N 43 ZS DRPEN DB r © W 2,0 YA Ra ę + [= CP a ASAU Ee 
. L= WE, > sim ; : A 1a m eg r a o OTO _ A onm FNI 
dłu Zagranicznego „Pol mex“ wyjeżdża g=) 9 5 i Ha i NOR ERR CEREĘPKEFEPEEE ZBEBBZRABRARCOŚSBŃAG EEEF p z 
a". RT i „i O ? (=) pà © "o AP | prR > 5 r 
ob. inż. Jan Wojn'ew.cz do Stambułu, ES U e 28 a TT AERE: EKEBEEEPEKTB dąscaSagdzEŚSsnąez Bo aaRS R t 
celem sfinalizowania rozmów na te- TIF 2 2g O. owa Saggy » pA ABSonaauwnone_,: Aer EJCEKEETECTEBE EGEE PET 2 
. . . pe é o r: R ` KS 
mat dostawy polskich rur kanalizacyj g O z NRA "RO aS ag ROSAROGHCO ModnolŃna dno ONOnnADO Snow 05 
nych. Będzie to przetarg, gdzie kon- RJ "5 88 A LaS RSS ASNI OECEREKEREKTA JE JaC RECEFCECETNIE PCECEEPEP R 
5 : 7 A Zyz_1 e .: e 8 Í N D ca =. q+ Aoo m a = wH 
kurentami naszymi są Belgia i Fran- = J atao ona oB ounn o ANODONONAMNE OGOROCWZGDOOADROWJ m Agnan „A 
m £l CB C3 CD XU CIJ m e" O c; | 3a cy 1 co a 
i W t 3 =S H i 14 Aon 22M Qoa NONIAN AoA G Om NONNO OND IN CO CO LD gy W O BRNO w Odo 
cja, przetargu tym jednak mamy = de g PRO GOO" aoge OROBORGACOARE a o © N a © Ng“ n A 
bard , z = PA ko ENo KMO KRDO AWsdala MARONDO E a ea a n co e o A PIATE CT CTR ERIZ EK 
ardzo poważne szanse. SJ | 22 W b= 0 QoPD NJ PWDOROZNOJA= Aziz ZA 
i t AD bo haD huno > mo b ONANGO NAOn BOŚNI GQ e 0 A Et Mio W O cy aiw 
W wypadku do;śc'a umowy do sk t- cy t” j> DS be CJ = SÌ 1 Er MMM FPrAMOABGOWIEI(OGOA'O o "2 © 
A AS RO mmo "579 Pia ABR Ra RADŃDĄABADANABO PSADRNAONSARYSEEJANA TAgasĄNSm 
LJ es _J m _ MO . mmc W AML ON ES == = (I (307 W X! GI O Lo © DG W IS © 032 O CD W CJ r De LO 02 be N © b= CECENE AS 


PODZIĘKOWANIE 


Tym wszystkim, którzy tak serdecznie oddal' ostatnią 
posługe drogim nam zwiokom męża, ojca, syna i brata na- 


szego pakaraan iin Supian i An g 
‘se t p. 


JÓZEFA 


Rudzkiego 


a w'bzezególności ks. Łabendowiczowi.  firmie--8.P.B., inż 
Jachnowiwowi, M ajskiemu Komitetowi P. P. S5.. p. Dudkowi 
p. Pałuszowi, p. Pawlikowi p. Olczakowi za śpiew, wszy* 
stk'm Cechom i Organzaetjom, oraz tym wszystkim, którzy 
tak liczne wzięli udział w pogrzebie składają staropolskie 
„Bóg zapłać” 


PAP 1023 


Żona, dzieci, rodzice i rodzina. 


Nr O 627/1/47. 


OGŁOSZENIE 


. Zarząd Miejski w Częstochowie podaje do wiadomości wszyst- 
kich płatników podatki od lokali. że w dnu 8 lutego b. r. upły» 
nat termin pletności I ej raty (za m-o styczeń) tego podatku za 
ro rf "| 


W związku z tym Zarząd Miejski przypomina, że podatek, od 


lokali za rok 1947 płatny jest w 12-tu ratach m esiecznych i że 


wszyscy płatnicy tego podatku, nie czekając nakazów platniczych 
za rok 1947, winni podatek ten wpłacać do Kəsy Miejskiej do dnie 
8 każdego miesiąca za m esiąc ubiegły. w wysokości przypadają- 
cej w 1946 roku, na poczet rat za 1947 rok. 

Do niewp zconych rat podatku doliczony będzie dodatek za 
zwłokę w wysokości od 1 prac. du 20 prac. zgodnie z przepisem de- 
kret z dnia 16 maja 1946 r. o zobowiązaniach podatkowych (Dz. 
Ust. R P. Nr 27, poz. 173). 

Wpływy podatku przyjmuje Kasa Miejska w dn: powszednie w 
godz nech od 8-ej do 12ej. w soboty od 8 ej do 1130 (Ratusz, parter, 


pokój Nr 7). J 

Prezydent Miasta: (—) Dr T. J. Wolański 
Częstochowa dnia 14 lutego 1947 roku. 
PAP 1018 


OBWIESZCZENIE 


Rozporządzeniem Ministra Aprow'zacj: i IMandlu g dnia 4 lfe 
stapzela 194G roku (Dz. Ust. RP. Nr 70, poz. 336) zostało zakaza- 
nie nżywanie tluszczów jadalnychdla celów techn cznych 

Za tłuszcze jadalne w rozumieniu tega rozporządzenia uważa- 
ne są masło. slon na, sado świńskie smalec. margaryna oraz 
wszelkie roślinne z wyjątk'em oloju lnianego. 

Winni naruszenia zakazu używania tłnszeców jadalnych dla 
celów technicznych podlegają karze ' aresztu do trzech miesięcy 
ij grzywny do 36 tysięcy złotych alha jednej z tyeh kar, 

Podając powyższe da wiadomości wzywam zarazem wszystkie 
przedsiębiorstwa (zakłady) przeniysłowe n= ohszarze miasta Czę- 
stochowy, ażeby zgłosiły w. nieprzekraczalnym terminie do dnia 
20 bm. do Wydzału Anrowizaaii i Handln (ul Dąhrowskiepa Nr 
7), nisemnie €zy używały tłuszczów jadzinych dla celów tochnieze 


ni Spolecznej wydaną przez Ubez- 

pieczninie  Spoleczną dE P nych. 

chowie na nazwisko Czerkiewicz zł ; 

Zofia. PAP 1019 Zgłaszania negatywne obowiązują. 


Zgubiono kartę rejestracji wojsko» 
wej wydaną przez RKU. w Czę- 
atochowie na mowisko Bednarski 
Wacław. zam. weś Janki, gm. 
Brzeźnica, pow. Radomsko 

PAP 1027 


| 077 M = AB 20M W. 
| WOLNE POSADY | 


Państw Zakł. 


Przemysłu Wel- 
rianego Nr 8. Narutowicza 80, 
Częstochowa, zatrudnią  natych- 
miast: 8 wykwal fikowsnych to 
karzy na metal. 6 ślusarzy ma- 
szynowych. 1 frezera na metal, 1 
heblarza na meta], 1 kowala _fa- 
brycznego, 2 pracown ków war- 
rztatowych, 1 spawacza. Warunki 
płacy w/g umowy zbiorowej prze- 
mysłu włókienniczego 
osobiste w Wydziale Personalnym 


— —— —_—_— wa o -, —__ Seg. © ojj 
| SPRZEDA? 


Nadto wyjeśriam: 

1)w wypsdku stwierdzenia. że tłuszcz jadalny uległ zepsneln 
— należy go zabezpieczyć przed dalszym psuciem do czasn 
wydan a orzeczenia przez Peństwowy Zakład Higieny, od 
którego uzależnione jest dalsze jego przeznaczenie. 

2) znhezpócczen' e tłuszczów  psuiących się należy przeprowa. 
dzić przez przetonienie, umieszczenie w chłodni lub mecha- 
nezne oczyszczenie.— 

Koszt zahezpicczenia parosi 

do zepsucia tłnszczu jada’ nego. 
Prezydent Miasta: (=) Dr T. J. Wolański 
Nr. Apr. 154/47 


Częstochowa, dnła J4 lutego 1947 roku. 


przedsiebiorstwo, które dopuściło 


PAP 1017 


Sprzedam wózek autko w dobrym | giuro huchalter 
A f yjne organizuje. 
stanie. Narutowicza 14, IA prowadz.  madzoruje księgowość 
ej | pe BRO typu przedsiebiar- 
; stwach hardlowych, przemys'owych 
Zgłoszenia Sprzedam  otomanę dywanową, | rzamieślniczych. Zgłoszenia PAP.: 


mao używnną. Warszawska 3. m. | . Ksiezowećć”. PAP 1028 

w gods. 9 — 11 i 15 — 16. 3 
PAP 1029 2 PAP 1015 : 

M -T JETTE. r LR [i Wy am nienowce oraz zamki do śnie» 
Potrzebna dzewczynka do pomo- | KUPNO | gowców reperują. Jeziorowski, Ale- 
cy domowej. Al. Wolności 13 m ia 21, m. 29. PAP 1009 
34. PAP 1016 : 
NK... | Kunię skrzymke radiową do apa- 
Pomoce domowa potrzebna od za- | ratu „Capello — Capri“. Wazów l 4 
"raz. Aleja 6, m. 15. PAP 1022 134, m. 1. PAP 1013 D. e. 013237 


Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada 


|E Rozne ] 
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-W Pradze: 


Mistrzostwa hokejowe świata 
rozpoczęły się w sobotę w Pra- 
dze przy udziale 8 tylko drużyn, 
gdyż Wegrzy wycofali się. Wsku 
tek tego upadł pierwotny projekt 
podziału na grupy i każda dru- 
żyna rozegra po jednym spotka- 
niu z każdą drużyną. W pierw- 
szym dniu Polska uległa Austrii 
2:10, co było przede wszystkim 
winą słabej gry bramkarza Ma- 


Częstochowa, poniedziałek 17 lutego 1947 roku. 


Austria — Polska 10:2 
Polska — Rumunia 6:0 


kutynowicza. Wczoraj koheciści 
nasi pokonali Rumunię 6.0. Wy- 
niki innych spotkań; Czechosło. 
wacja — Rumunia 23:1, Szwecja 
— Szwajcaria 4:4. Szwecja — Bel. 
gia 24:1. Slany Zjednoczone — 
Szwajcaria 4:8. 

Bramki dla nas w meczu z Ru- 
munią zdobyli: Czorych 3, Palus, 
Wołkowski i Skarżyński, 


Niećziela semsacyi bokserskich 


Wczorajsze śspotkan'a bokser- 
skie o mistrzostwo drużynowe 
Polski przyniosły parę sensacyj. 
Największa z nich jest porażka 
„Grochowa we Wrocławiu z tam- 
tejszym I KS 7:9. Grochów wy- 
stąpił bez Komudy i Kolczyń- 
skiego. W Krakowie Wisła zre- 
misowała 8:8 ze Ziednoczonymi z 
Bydgoszczy, zaś Warta poznań- 
ska zrewanżowała się Milicyijne- 
mu KS Gdynia. bijąc go 9:7. Ra- 
tory odntósł u siebie wyśnkie 
zwycięstwo... nad HCP.- Poznań 
18:3, ŁKS rozprawił się w Łodzi 
gładko z Lublinianką 14:2. 


W grupie I prowadzi na:lal 
Grochów przed MKS Gdynia, w 
grupie II — ŁKS przed Batorym. 
AZS WARSZAWA MISTRZEM 

POLSKI W KOSZYKÓWCE 

ŻEŃSKIEJ 

W Krakowie rozegrane zostały 
finałowe spotkania o mistrzostwo 
Polski w koszykówce żeńsk:ej. 
Tytuł mistrzowski zdobyły aka- 
demiczki warszawskie, powtarza- 
jąc niedawny sukces swych kole- 


gów klubowych. Wicem'strzostwo - 
"zdobyła: drużyna ŻWM Zryw 


Łódź, na trzecim miejscu uplaso- 
wała się Cracovia. 


Dom Kultury — CK 


Drugi wystep pięściarzy Domu 
Kultury w Rakowie zakończył 
się ich zasłużonym zwycięstwem 
nad kombinowaną drużyną CKS. 

Mecz rozpoczął się od spotka- 
nia w wadze papierowej. Po za- 
cięlej walce Faudrowicz (DK) 
wygrał w II starciu z Jandą 
przez techniczne k. o. 

W wadze muszej Szpryngier 
(DK) pokonal na punkty Zwierz- 
chlejskigo; ten ostatni by? nieco 
lepszy technicznie, lecz zguoio 
go stosowanie defensywy, a koń- 
cowy zryw nie mógł wyrówiać 
szans; Szpryngier atakował b. 
ładnie. j 

Wróbel (DK) odniósł zwycię- 
stwo przez techniczne k. o. nad 
Matusińskim w wadze piórkowej, 
a w następnej Malee (CKS) wy- 
punktowa! wysoko Kluskę, który 
wykazał dużą ambicję i wy'rzy- 
małość.. 

Niecodzienny przebieg miało 
spotkanie w wadze półśredr.ej 
po między Dokoszem (DK), a Ma- 
zikiem; śłaby sędzia ringowy d$- 
puścił do momentów, które przy- 
pominaly nie boks, lecz walką 
wolnoamerykańską, jak np. bl- 


W grudniu uh. r. mineło 35 lat 
od chwili założenia Czestecnow- 
skiego Klubu Sportowego. Pc- 
czątkowo istniał ou jake uczniow 
ski klub sportuwy Orlęta, póź- 
niej sfuzjował sie z KS Czesto- 
chowa, przybierając obecna naz- 
wę, a na parę lat prze'l wejrą 
przemianowany został na KS Bry 
gada; po wojnie wskrzeszodo je- 
go działalność znowu pod nazwą 
CKS. 


Na odbytym w dniu 14 bm. pod 
przewodnictwem ob. prezesa Ko- 
tarky zebraniu członków oraz 
sympatyków klubu postanow:a19 
powołać dwa komitety juh:leu- 
szowe 25-lecia — Honorowy oraz 
Wykonawczy. Do pierwszeg) Za- 
proszeni zostaną przedstawis:ele 
Miejskiej Rady Narodowej, Za- 
rządu Miejskiego, Kurii Bisku- 
piej, Izby Przemysłowo-Handio- 
wej, Okręgowego Towarzysiwa 
Rzemieś]niczego, Wojska. Szkol- 
nictwa, Stowarzyszenia Kupeów 
Polskich, Izby Lekarskiej. [zby 
Adwokackiej, Okręgowych Związ 
ków Sportowych itp. Do komite- 
tu wykonawczego postanowione 
prosić następujące osoby: Filus, 
Piwowarczyk, inż. Grzywa, J. 
.Motłoch, Szmekel, dr Burchard, 


=. Gajos, Betnarski, Gajccki, Kurek, 


Burkiewicz, Słotta, kracia Donal. 
scy, Sowała, M. Kosmulski, H. Do 
najska, Ncwak Kluczny, Kva- 
pisz, Bonick, Sosnowski, Dzwido 
wicz, Szczerek, Ferenc, dyr. Kro- 
ke, Reguski, Kuczyński, Głak, 
Sikorski, Głowacki,  Florczyk, 
Hantke, Raczyński, T. i H. Gla- 
dyszewie, Z. i M. Kakzińscy, Ryl. 
ski, Cz. i A. Łempiccy, Jagiełło, 
Stępicń, Pavłcwski, Klich, Pę- 
czalski it. Utworzono także Ko- 
mitet Fundacji Sztandaru Klu- 
bowego, do którego weszli ob. F. 
Myga, S. Soesowski, A. Sąciński i 
H. Donajska. 

Uroczystości jubileuszowe od- 
będą się w czerwcu r. b. Program 
ich obejmujs wspólne nabożeń- 
stwo, poświęcenie szlaudaru, aka 


demie klubową itp. W programie 
sportowym odbędą się turnieje 
we wszystkich rodzajach sportu 
kultywowanych na naszym tere- 
nie, a więc czwórmecz piłkarski, 
czwórmecze i trójmecze piłki ręcz 
nej kobiet, meżczyzn oraz junio- 
rów, zawody bokserskie, lekoatle. 
tyczne, tenisowe, szczypiorniaka, 
a także mecz oldboyów. 


bileuszowe CI 


KSu 


Jubileusz najbardziej w tej 
chwili wszechstronnego klubu 
Częstochowy, który przyczyn:a 
się wydatnie do pobudzenia ogól. 
nego życia sportowego naszego 
ośrodka zapowiada się jako wiel. 
ka uroczystość, a dla CKS-u be- 
dzie niejako punklem etapowym 
jego działalności i trwałego roz- 
woju. 


Bractwo Irzynastu 
czyli sposób na Śnieg 


(Harc. SŁ Inf.) — Minął ósmy już 
dzeń, odząd I Hufiec Harcerzy z 
Częstochowy zjechał w Karkonosze, a 
śniegu jak nie było tak niema. 

W holu jednej z will, Szklarskiej 
Poręby wolno, jakby z namysiem wska 
zówki czasomierza odliczają sekundy, 
odbywając wieczną drogę wokół białej 
tarczy znaczonej cyframi, Sprzed 
willi rozległ sę głos fanfar, grających 
harcerskie hasło nocy, „Idze noc..." 
Piękna, smutna majestatyczna me- 
łodia, tchnąca braterską miłością do 
wszystkiego co żyje, co czuje, Prze- 
brzma'o i skonało echo wśród gór. 
C szę przerywalo znów tylko m arowe 
tykanie zegara w holu jednej z will... 

Gdzieś daleko zadzwoniło w ciszy 
dwanaście uderzeń. 


Pod zegarem, przebiegł bezszelestnie 
cień, Drzwi otworzyły się c'cho i cień 
przemkiął na dziedziniec. Widać go 
w świetle księżyca. Jest wysoki i ubra 
ny zaledwie w przepas:ę na biodrach. 
Czarne zmierzwione włosy, w jednym 
ręku Iśniący topór, w drugim n'ebieski 
lamp on. Podnosi lampion do góry i 
rozgląda się podejrzliwie w cztery stro 
ny świata, czy przypadkiem wróg 
gdzieś sę nie kryje, w osobie jak'egoś 
instruktora cerp ącego na bezsenność. 
Teraz spojrzał do góry. Śnieg nie pa- 
dał już od szeregu dni, przez co cier- 
pał sport narciarski. Czyżby ów cień 
wyg'ądał na śn'egowe chmury? Czyż- 
by był on zawolanym narcarzem? Wi 
dać przypuszczen a nasze były slusz- 
ne, gdyż cicń skonstatowawszy, że na 


opady stanowczo się nie zanosi, od- 
wrócił swą czarną twarz do srebrnej 
tarczy księżyca, i dziko, a przeciągle 
i smętnie zawył, 

Na ten gios Z czarnej czeluści 
drzwi wypadło dwanaście bliźniaczo 
jemu podobiych postaci, Ustawili się 
kręgiem wokół swego wodza — zjawy 
z łampionem, Nag e ramiona wyciągnę 
li do srebrnego g'obu, potem odwrócili 
kolejno swe twarze we wszystkie stro- 
ny świata, bijąc pokłon nocy. 

Terąz nastąpiła część najdziwniej- 
sza tego cudacznego obrządzu. Stojąc 
w kole, twarzami do sebie, objęli się 
za nagie karki, a bose ich stopy po- 
częły miarowo i rytmicznie wybijać 
dzik takt, Taniec, zrazu powolny, przy 
bierał na sile. W punkcie ku'minacyj- 
nym koo zerwało się. Za wodzem, w 
ciągłym tańcu, okrążyli dom i na po- 
przednim m 'ejscu zamarli w bezruchu, 
wpatrzeni w uśmiechnięty księżyc, z 
w:docznym wyrazem zadowolena na 
wysmarowanych twarzach. Ksężyc za- 
słaniał się śŚniegowymi chmurami, 
Wtedy cały korowód wydał dziki 
wrzask, zako:ysał się i runął w czarną 
czeluść drzwi. 

W pow etrzu ukazały się pierwsze, 
bielutkie piatki śniegu. 

Będzie jazda na nartach! 

Płatki padały bezustann e w czasie 
świtu į rania. a kiedy słońce poczęło 
słać swe prom enie, świat zalśnił od 
b eli puszystego śniegu, który spadl na 
wezwanie nocnych marków — „Brac- 
twa Trzynastu!, 


cie leżącego przeciwnika i przy- 
guiatanie go kojanami; po serii 
ciecsów w rogu, z których można 
było rozróżnić i nieprawidłowe, 
sedzia przerwał walkę w [ run- 
dzie, ogłaszając zwycięzcą Dobo. 
sza. 

Sołtysiak (DK) w wadze śrel- 
niej zdeklasował zupelnie Lom- 
pcgo, posyłając go kilkakrotnie 
na deski i wygrywając z num w I 
strciu przez techniczne k. v; Xol- 
tysiuk zapowiada sie jako w elki 
talent w swojej kategorii. 

Ładne zwycięstwo odniósł) w 
wadze cieżkiej Moroń (CKS: 


S komb. 10:4 


walcząc z cieższym od nieg» o 23 
kg Walenta wypunktowal go wy- 
soko; Walenta jest surowym je- 
szcze zawodnikiem, lecz pa do- 
trenowaniu i zdobyciu rutyny rin 
gowej będzie mógł. zdaje S' 4, Wy- 
pełnić częstochowską lukę w wa- 


dze ciężkiej, posiada bowiem boin 


jeweść, cios i odporność. 


Sędzia ringowy ob. Michwtka 


wydał szereg mylnych decyzyj — 
był to jeden ze sabszych jega wy. 
stopów w ringu. Na purkty se- 
dziował ob. Kluczny, na czas ob. 
Szproch | Roguski. 

W.. Klyszewski. f 


Rekawice Po!skiej YMCA 


idą w ieren 


Rylskiemu symboliczną pare re- 
kawie, życząc pięściarstwu okrę 


Wczoraj odbyła się w tutej- 
szym oddziale Polskiej YMCA 
przy . udziale przedstawicieli 
władz miejskich, sportowych i za 
proszonych gości uroczystość 
przekazania naszemu okreg wi 
rękawie bokserskich w ilości 142 
par z darów Polskiej YMCA. 


" Po żagajenin przez kierównika” 


Polskiej YMCA w Częstochow:e, 
ob. Ketlińskiego ; zaproszeniu do 
prezydium wiceprezydenta m'a- 
sta ob. Kapalskiego, sedziego 
ob. Kosta oraz prez. Cz. OZB ob. 
Rylskiego, zabrał głos w imieniu 
zarządu Polskiej YMCA oh. kem- 
pickł, charakteryzując pokrótce 
cele tej organizacji, jakimi w 
pierwszym rzedzie są — wvceho- 
wanie młodz. w zdrowym duchu 
moralnym i fizycznym, służenie 
jej godziwą rozrywką. a równa- 
cześnie wartościami kształleąey- 
mi. Po przemówieniu ob. Łemyp'e. 
ki wręczył prezesowi CZOZB «b. 


owego ` przyczynia 


gu częstochowskiego jak najlep: 


szego rozwoju. Dziękując Pol- 
skiej YMCA w imieniu związku 
bokserskiego, zrzeszonych w nim 
klubów i zawodników, prezes ob. 
Rylski pokreślił, iż do różweju 


m'erze rękawice Polskiej YMCA, 
dzięki którym bardzo wielu mło- 
dych zawodników uzyska mož- 
ność systematycznego treningu. 


Z kolei zabrał głos wieeprezy- 


się: w”dużej 


[| 


dent ob. Kapalski, wyrażając w 


im eniu władz miejskich żywa ra- 


YMCA, która interesuje się żywo. 
kwestią tężyzny fizycznej mło- 


dzieży. 


Pa uroczystości kierownik ob. 


Kotliński przyjął uczestników u- 


roczystości śniadaniem sporto. 


wym w kawiarni Polsk. YMCA. A 


CKS prowadzi 


LOT — CKS II 28:16 

Punkty uzyskali Ściebiór L. 18, 
Ściebiór T. 6 i Furmanek 4 dia 
Lotu a Nowak 6, Jabłoński, Za- 
jecki, Szmekel, Żulawiński i Dar. 
nikiewicz po 2 dla CKS-a. 


LOT — BŁYSKAWICA 33-23 
CKS I — VICTORIA 45:13 

Punkty zdobyli Piega M. 15, Za- 
błoeki 14, Kuśnierczyk i Piega St. 
po 6, Gordon 4 d!a CKS-u. a Ro- 
guski 7. Kapuśriński 5 i Liczber- 
ski 1 dla Victorii CKS prawa z:ł 
sensacyjnie do przerwy 33:0, gdy 
drugą połowę wygrała Victor:a 
1312. 

VICTORIA — LEGION 
23:16 (4:12) 

Punktami podzielili się: Rogu- 
ski 10, Szczęsny 5, Kapuściiski 
i Mielczarek po 4, a Malik 8. Mro. 
choń 6 i Grudziński 2 dla Legio- 


nu. 
CKSI — LOT 62:12 

Łupem bramkowym dla CKSn 
podzielili się: Piega M. 21, Za- 
błocki 14, Piega St. 13, Kaśnier- 


4 dla Nieb'eskich, 


w koszykowce 


czyk 8, Wadowski i Bociański pa 
1 dla CKS-u; 
zdobyli: Ściebior L. 6, Ściebiar T. 
2, bracia Furmanek po 2. 


LEGION — CKS II 27:17 
Był to najżywszv mecz dnia. 
Punkty uzyskali: Malik 14, M no- 
cheń 7, Klama 5 i Grudziński 1 
dia Legionu. a Jabloński 5, No- 


wak 4, Darnikiewiey i Zajęeki po 


3, Wojtasik 2 dla GKS-u. 
Sędziowali ob. ob. Wójcik, Wo- 
rończuk, Mielczarek. 
W tabeli prowadzi zdecydowa- 
nie CKS I przęd Vietarią. 


NIEBIESCY—CZERWONI 
14:14 i 12:10 
Nadprogramowo spotkali się 


dwa razy chłopcy. Niebiescy wy- 
kazali poprawę formy, zwycie- 
żając swych rywali. W obu me- 
czach punkty uzyskali: 
ski 18, S'acherczak i Nowotka po 
a Banas'ak 
i Jastrzębski po 6. Prusak 4, Cze- 


chowski 2 i Franke 1 dla Czer- 


wanych. 


S 
Swietochłowiczanie mistrzami 
PING-PONGOWYMI POLSKI 


Katowice. — Mistrzostwa Pol- 
ski w tenisie stołowym zgroma- 
dziły 12 drużyn z 7 okregów, a in. 
grywki wykazały siłę graczy ślą- 
gryw wykazały siłę graczy ślą- 
skich i łódzkich m. in. Kurman 
(Śląsk) zwyciężył mistrza Polski, 
Gaja. Do finału zakwalifikowały 


siç drużyny Cracovia. Legia 
(Warszawa), DKS (Łódż). Kra- 


kus i Kop. Polska Świętochłowi: 


ce, która ostatecznie zdobyła ty- 
tuft mistrza Polski, występując w 
składzie Widera, Kurman, Otrę- 
ba. 


Turniej indywidualny trwał do 
późnych godzin wieczornych dnia 
wczorajszego. Szczegóły o nim, 
jak również o występach mistrza 
naszego Okręgu, Skry, podamy, 
dodatkowo. wę 


dość wobec inicjatywy Polsk'ej 


ma 


punkty dla Lota — 


Kowal- | 


V, r” 

Walne Roczne Zebranie KOS Vic- 
toria 1922 zaga:ł ob dyr. Placek, zapra- 
zając na przewodniczącego ob. Sobe 
czaka, na sekretarza ob. Limbacha, na 
isesorów zaś ob. ob. P.ltza i Łęgosza, 


R Po odczytaniu przez ob. Chrząstka 
protokółu poprzedniego Walnego Ze- 
brania, złożył obszerne sprawozdanie 
działalności klubu za ubiegiy okres 
ob. Tworkowski, p. o. prezesa, Jak wy 
niklo z jego sprawozdania, Victoria 
miała przed wojną 14 sekcyj,.obecn:e 
zaś 7, przy czym brak jest pływackiej 
i co najważniejsze, bokserskiej. Naj: 
większą żywotność wykazała sekcja 
piłki nożnej, która też byla ostoją 
finansową klubu. Piłkarze odnieśli 
szereg sukcesów ze znanym: drużyna- 
mi kraju oraz czeską drużyną Frysztat. 
Wyniki mogły być jeszcze lepsze, gdy* 
by panowała większa dyscyplina 
pośród zawodn:ków, którym jednakże, 
pomimo pewnych niedociągn ęć, na- 
leżą się slowa pochwały. Dzięki dyr. 
, Jąniemu zbudowane zostalo bo sko, 
duże zasługi dla klubu ma też dyr. 
Pabich, Sekcja tenisowa wywiązała się 
dobrze, zdając egzamin, tak samo 
sekcja lekkoatletyczna, której duszą są 
zawodnicy Liczber:ki i Hofman: len 
ostatni osiągnął duże sukcesy na mie 
Ñ strzostwach Polski w Krakowie, a 
| sekcja zajęła dziesiąte miejsce na 
i startujących _ zespo!ów, 


f 
| 


€ trzydzieści 
Sekcja kolarska rozpoczęła swą dzia- 
lalność, naw:ązując ją do świetnych 
tradycyj, co jest zasługą kier. Lch- 
= mowskiego St.; kolarze odczuwają jed- 
nak brak sprzetu, który jeśt nadzwy* 
 czajnie drogi Dobrze zapow ada sę 
sekcja tenisa słolowego, której k erow 
 mikiem jest b. wicemistrz Częstochowy 
—'Szymański. Sekcja siatkówki zdoby= 
ła mistrzostwo Częstochowskiego OZ 
PR, a na mistrzostwach Polski w Ło- 
dzi uplasowała się na dz esiątym mieje 
scu przy czternastu uczestniczących 
drużynach Na zakończenie swego spra ` 
= wozdania ob. Tworkowski zaapelował 
do członków klubu o wytężenie wysił- 

= ków dla jego rozwoju. 
œ ‘Następnie. złożyli sprawozdania ‘kie. 
| rownicy poszczególnych + sekcyi. — 
| ob. ob. Lichnowski, Szymański, Licz- 
| berski, dyr, Placek, gospodarz Sabe 
Z czak, a w imienu kom'sji rewizyjnej 
ob. Piltz odczytał protokół stawiając 


.7,% * 
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"MARIO SILVET7T 


I. 

& rimo Conti jest umówicay. 
Dostanie połowę. Leonarda opra- 
cował plan dokładnie. W niedzie- 
lę odbędzie się tradycyjny Bieg 
Florencki. Primo Conti jest od 
tygodnia członkiem klubu AS Ti- 
renze. Będzie to jego pierwszy i 
ostatni start w życiu. 

Leonardo wpadł na tef pcmysł 
już podczas biegu zeszłorocznego 
Bieg aiedzielny wzbogaci go o 
klejnot zo sklepu jubilera Binie- 
go. na ulicy Złotników. Brylant 
wartości ćwierć milicna lirów. 
Możliwe, iż zdobycz nie ograni- 
czy się do jednego klejnotu. 

Włoży także koszulkę klubu 
AS Firenze, lccz nie stanie na 
starcie. Ukryje się obok sklepu 
Biniego, czekając na  momeut, 
gdy zawodnicy zhliżą się da Uli- 
cy Złotuizów. Wtcdy przeprowa- 
dzi swoj pian. 

Dlaczego Primo Conti ma ćos- 
taé paicac! Przecież unjwoażniej 
szego zadania dozcna Leonardo. 


O, nie! Oś Prima Cen'iazn zalee 


ży wireia, Mae; się (rzyriać nro-- 


wadzą<zi grury I hye nezygoioe 
wanym. jcelidy Zaszia polrzcba 


wniosek udzielenia absolutorium ustę- 
pującemu zarządowi, eo przeszlo 
jednogłośnie. 

Prezesem klubu obrany został po- 
nownie dyr. Jani, który jednakże zrzekł 
się tej gzdnośc; postawiona kairdydae 
tura następna dyr. Henryka Placka 
została przyjęta przez axlamacię. Na 
pozostalych członków zarządu wybra- 
no ob. ob. Janiego Antoniego, Lichnow 
skicgo Franciszka, Gensera Stanisla- 
wa, Kcssow cza Elwira, Fontańskiego 
Józefa,  Lichnowsk'ego Stanisława, 
Wożn 'ck'cgo Adama, Frączka Igna- 
cego, Chrząstka Michała, Szczepań- 
skiego, Limbacha Saturnina, Tworkow 
skiego Edwarda, Liczberskiego Stefa- 
na, Kubika Wacława, Kowalskiego, 
M elczarkówny, Pil:za, Łęg<sza 
Eugen'usza, Sobczaka Stanisława i 
Łazarczyka Bolesława, 

Do Komtetu Jubileuszu 25-lecia 
Victorii powo:ane zostały następujące 
osoby: Drcbniak Zygmunt, Kowalczyk 
Stefan, Danielak Stanisław, Szmerdt 
Bolesław, Malec Henryk, Bartoszek 


17 lutego 1947 roku. 


Franciszek, Gajos Stefan, Szmitkowski 
Wacław, Barański Henryk, Worończuk 
Mikołaj, Grajwodzki Witold, Pruszyń 
ski Wiadysław, Florczyk Edward, 
Kasprzak Zygmunt, Uljański Henryk, 
Wyżykowski Edward, Hoffman Ma- 
rian, Pustuł Adam i Benek W adysław, 

W wolnych wnioskach przedstawiciel 
Związków Zawodowych ob. Wcroń- 
czuk omówił stosunek klubu do Z. Z. 
Po ożywionej dyskusji, w której brali 
udział ob. ob. Tworkcwski, Szm:tkow* 
sk, Liczberski, Mielczarek, Kowalski, 
Piltz i Frączek postanowiono nazwy 
wzgl. zmiany w określeniach klubu nie 
zmieniać (nasza nptatka w poprzed- 
nim „Sportowcu* była zatem mylna, 
za co przepraszamy Victorię; wiado= 
mość tę podał nam ob. Worończuk). 

Na tym przewodniczący ob, Sobczak 
zamknął doroczne Walne ' Zebranie 
K!ubu Ogólno-Sportowego „Victoria 
1922“, 

UKONSTYTUOWANIE SIĘ 

WŁADZ 
Na ostatnim posiedzeniu zarządu 


Racznega Zebrania KOS Victoria 1922 


KOS Victoria 1922 władze klubu ukon 
stytuowały się następująco: 


Prezes — ob. dyr. Placek, I w cepre 
zes — ob, Tworkowski, II w.ceprezes 
— ob. Lichnowski Fr., sekretarz — ob 
Limbach, zastępca — ob. Chrząstek, 
skarbnik — ob. Kulik, zastępca — 
Lichncwski St, gospodarz — ob. Frą* 
czak, zastępca ob. Szczepański, kierow 


nk informacji i propagandy R ob. 
Fontański, k'erownik sekcji piłki noż- 
nej — ob. Gen:er, zastępca — ob. 


Wożnicki, gier sportowych i lekxoatle= 
tycznej — ob. Liczbersk', zasiępca — 
ob. Mielczarek, żeńsk ej — kierownicz 
ka ob. M'elczarkówna, kolarsk'ej — 
ob. Lichnowski St., motocyklowej (w 
organizacji) — ob, Belniak, kajakowo 
wędkarskiej (w organizacj) — ob.Da* 
nielak, png-pongowej — k erownik ob 
Łazarczyk M., Komisja Rewizyjna — 
ob. Łęgosz, P'ltz, Sobczak. 


Do Komitetu Jubileuszowego wy- 
brano dodatkowo ob, Reimschiissela, 
zam. w Żywcu. 


dookoła świala sportowego 


Louis zwyciężył Godoye'a 

Czariy bzmbardier Joe Louis rozpo 
czął swe zagraniczne tornée spotka- 
nem z mistrzem chilijskim. Arturo 
Godoyem, który stawał Lou'sowi za- 
cięty opór ulegając mu na punkty, W 
spotkan u tym, stoczonym w Meksy» 
ku, bokserzy mieli rękawice tren ngowe 


PATTERSON NOKAUTUJE 

M strz Anglii wagi koguciej Jackie 
Patterson znokautował w 7-mej run- 
dzie walki o tytuł Johniy Kinga. Spot- 
kanie odbyło sę w Manchesterze i 
było przewidziane na 15 rund. 

Sędzia przyznał Pattersonowi zwy» 
cięstwo przez k. o. zbyt wcześn:e, gdyż 
na 10 King stał już na nogach. 

ANGLIA — SZKOCJA 8:1 
V/ PING-PONGU 

W Newcastle odbył się f'nałowy 
mecz w tensie stołowym o puchar 
Eutopy (strefa zachodn'a) m'ędzy 
żeńsk mi rópreżentaAcjami Anglii i 
Szkocji, Drużyna angielska pokonała 
swe przeciwn'czki w stosunku 8:1. 
„GRAND PRIX" W SZWECJI 

Rozegrane w Romme!bed wyścigi sa 
mochodowe o „Grand Prix" Szwecj:, 
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w wypadku zachwiania się pla- 
nu. Musi sie liczyć z tym, że Leo- 
nardo może zostać zdemaskowa- 


uy, a wtedy bedzie musiał wmie- . 


szać się pomiędzy biegaczy i w 
ostatecznym razie przekazać zdo 
bycz Contiemu. 


Gdy nie zajdzie ta ostateczność, 
Leonardo ucieknie z brylautem 
sam. W pewnym miejscu odłączy 
się od zawodników, mianowicie 
przed mcetem S. Trinita. Wtedy 
będz:e już latwiej. Przede wszyst 
kim jednak chodzi o to, aby po- 
wiodła się robota na Ulicy Złot- 
ników, a Conti wytrwał w czo- 
łówce. Trzeba myśleć także i o 
najgorszy m. 


j IL. 

SA jeden zawodni- 
ków ruszyło ze starto. Tym jed- 
nym był Primo Ceati. Dieznie 
lekko. ale jeet 7łenerwawsony. 
Sarca biie mu szykso. Myśli 0 
T.oonarczie. Udy wszystko rowie 
dzie się, bedą bug:ci. Pojaćą do 
Mediolanu. Spieziężą tam 'bry- 
lant i-zabawia się. 

Bicg nio snjawia mu trelncéci. 
Dziwi ga to. Treyima się bez wy- 
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zgromadziły na starcie jedynie kilku 
zawodników, gdyż statek wiozący ma- 
szyny Francuzów i Szwajcarów 
ugrzązł w lodach ko'o Gothenburga. 

W kategorii wyśc'gowej zwyciężył 
Anglik Parnoll na Era w czase: 
9:025 min, z przec. szybkością 103,5 
km/godz, 

W kat. sportowej bieg wygrał Ray- 
mond Sjoeqvist (Szwecja), uzyskując 
czas 1:03:594 godz. 

Wyścig odbył się na dystansie 103 
km, 


DWA ZWYCIĘSTWA 
BOKSERÓW FRANCUSKICH 


Francuz Marcel Cerdan, zawodowy 
m strz Europy wagi średniej, wygrał 
w Seymour Hall w Londynie walkę o 
tytuł z Bertem Gilroyem (Szkocja) 
przez k. o. w IV-ej rundze. 


Spotkanie to poprzedziła walka w 
wadze muszej Famechon (Francja) — 
Jadkie Bryee (Szkocja), zakończona 
zwycięstwem Francuza przez k. o. w 
Jil-ciej rundzie Bryce w ub. tygodn' u 
pokonał także przez k. o. w Ill-ciej 
rundzie m 'strza Belgii Raoula Degryse 


siłką w grupie prowadzącej. Gor 
sze są myśli. Co będzie, gdy plan 
nie powiedzie się? Leonardo mo- 
Że zostać schwytanym zanim zdą 
ży oddać Contiemu klejnot. Gdy 
go złapią później, to już mniej- 
sza. Leonardo nie zdradzi nigdy 
Contiego i niczego przy nim nie 
znajdą. A gdyby nawet sąd ska- 
zai go. to nie dostanie więcej. niż 
pół roku. Jeśli natomiast kra- 
dzież powiedzie się, użyje świata 
jak się patrzy. 

Nie ma żadnych usterek w ich 
planie. Wszystko musi się udać. 
Wszyatko! 


Czołówka składa się z dziewie- 
ciu współzawodników. Niektórzy 
próbują zrywów, aby odiączyć 
się od nieznauego biegacza, lecz 
on trzyma się ich bezustannie. 
Primo Conti czuje, iż wytrzyma 
tempo do Ulicy Złotników. Po- 
tem może odpaść. Na razie aaj- 
ważniejszym zadaniem jest trzy- 
mać się grupy prowadzącej. 

Czołówka wbiega w Ulice Złot- 
ników. Conti czuje uagle ciężar 
w myślach ij w stopach. Wydaje 
mu się, że nogi ma skute łańcu- 
chami. Spostrzega, że zostaje w 
tyle, musi więc nateżyć siły. Jest 


znowu pomiędzy najlepszymi. 


Boi się rozejrzeć. Oczy ma wbi 
te w ziemie. Gdy podnosi głowę 
na zakręcie nliczki, spostrzega o- 
bok Leonarda. Za nimi wybucha 
ją nagle głośne krzyki. Conti o- 


glada się, lecz nie nie widzi, gdyż . 


skrył ich zakręt. Zwalnia umyśl- 
nie dając się wyprzedzić ośmiu 
wspórzawoda:korm. którzy myślą 
jedynie o zwyciesitwie. 

Conti cznie w lewej dłoni chłód 
klejnotu. Nie jednego, lecz dwu 
klejnotów. I siyszv głos Lconar- 
da: 

— U ciebie bedzie to bezniecz- 
niejsze. líto wie, czy mi się uda 
ucise. Słyszycz? 

Prima Conti słyszy. Glosy co- 
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ROCKY GRAZIANO 
ZDYSKWALIFIKOWANY 


Jedną z ostatnich sensacji w boksie 
zawodowym amerykańsk m jest dożye 
wotn:a dyskwalifikacja Rocky Grazia- 
no, najbliższego przeciwnika m strza 
świata Tony Zale. Przyczyną dysawali 
fikacji jest fakt zatajenia przez Gra- 
ziano przed kom sją bokserską stanu 
Nowego Jorku .oferty* 100.000 dola- 
rów, proponowanych mu za przegranie 
walki z kowbojem Rouben Shankiem. 
Na skutek dyskwalif kacji rewanżowe 
spotkanie Zale — Graziano (21 mar- 
ca rb.) do skutku nie dojdzie, Pod po- 
dobnym zarzutem jest m strz śwata 


Ray Robison; śledztwo w jego spra- ` 


wie jeszcze nie zostało zakończone. 


ŁYŻWIARKI WALCZĄ 


O MISTRZOWSKIE TYTUŁY 


Mistrzostwa łyżwiarsk'e śwata w 
jeżdzie szybkiej kobiet, które odbywają 
się w Drammen (płd Nófweg'a) zgro- 
madziły na starcie 11 zawodniczek. 

W biegu na 500 m. zwyciężyła Ver- 
ner Laesche (Finland a) — 52,7 sek. 
a na 3.000 m. ta sama zawodniczka w 
czasie 5:43,8. 


raz donioślejsze. To krzyczą nie 
zawodnicy, lecz prześladowcy. 

— Postaram sie zginąć w bocz- 
nej uliczce — szepce Leonardo i 
dodaje: — Naprzód! 


III. 

Paa Conti rusza szybciej. 
Prowadząca grupa uciekła mu 0 
piećdziesiąt metrów. Wzmaga 
tempo i robi mu się rażniej. Pra- 
gnie uciec od wolań „Złlodzieje!* 

Dochodzi ósmego rywala i mi- 
ja go. Potem stacza walke z 
siódmym. Wygrywa. Ogarnia go 
nieznane uczucie. Nie da sie go 
wysłowić. To radość z własnej 
mocy i pragnienie zwyciestwa. 

Oto przed nim szósty rywal. 
Jest zbudowany piękniej, niż 
Conti. Lecz tylko na przestrzeni 
kilkunastu kroków wytrzymuje 
atak Primo Contiego. Zwalnia. 
Conti wyprzedza go. 

Przed nim jeszcze pięciu rywa- 
li. Widzi tylko dwóch. Odczuwa 
TA SEI pragnienie. Minąć 
ich! 

Lewą rękę ma  zaciśnietą. W 
niej — brylanty. Już nie chłodzą, 
lecz palą. Mija piątego, czwarte- 
go zawodniką i nie zdaje sobie 
nawet sprawy, że zaczyna krzy- 
czeć. Ten krzyk, to radość z wlas 
nej siły i sprężystości. 

Conti ma tylko trzech przed 
sobą. Już jch widzi. Nie wie, czy 
długo jeszcze potrafi biec w ta- 
kim tempie. Praguąłby, aby trwa 
ło to jak najdłużej. Nigdy by nie 
uwierzył, że tak pieknie jest wal 
czyć i zwyciężać. Poznawać, że 
jest sią silniejszym od innych. 
Gdyby nie zwłoka na Ulicy Złot- 
ników, byłby pierwszym. 

Dlaczego nie miałby dokonać 
tego ler:%? Spróbuje. Musi wy- 
przedzić jeszcze tych trzech, któ- 
rzy sa przed nim. 

Jest zupełnie świeży. Niepoję- 
te! Nie ma tak pieknej budowy, 
nie biezaie tak pieknym stylem, 
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Pod redakcją S. Limbacha 


Turniej o m 'strzostwo 
Czestochowy 

W półfinale brało udział 20 zawod- 
ników, s 

Zdecydowane zwycięstwo odniósł 
Cz, Gaworski, zdobywając 17 pkt. Jest 
on obok Izdebskiego najbardziej uta- 
lentowanym graczem częstochowskim, 
kl. „B“. Drugie miejsce przypadlo w- 
udziale L. Laszeckiemu, — 16 pkt. 3) 
T. Izdebski — 15 pxt 4) St. Szeląg — 
14⁄2 p:t. 5) J. Dąbrowski 14 pkt, 6) 
W. Kempa 131 pkt. 7) J. Szolc 12 pkt. , 
8) H. Podpłomyk 12, 9) J. Rybicki 11, 
10) S. Rebes 102, 11) W. Żerdziński 
10% p. Najstarszy wiekiem (66 lat) 
Żerdz ński dzelnie datrzymywał kro- 
ku młodym, a wynik jego uważać na- 
leży za dobry. 12) H. Ginter 10. 13) 
Goliszek 8, 14) J. Matysiak 6⁄2, 15) 
A, Ga!ew cz 5⁄2, 16) E. Galewicz 5; 
17) M. Malik 4, 18) J. Krej 4, 19) T. 
Stek i, 20) M. Sterniak 0 punktów, 

Do finału weszło 6 zawodników; 
łącznie z graczami klasy „A“. W fina- 
le berze udział 12 zawodników, Beer 
i Cichomski zrezygnował z udziału w 


turnieju. 

Finał 
Po pięciu rundach zdecydowanie 
prowadzi H, Skalk 4⁄3 pkt. 2) A. 
Czarnota 4 pkt. 3) St. Szeląg i 4) J. 
Wieczorek po 3 pkt 5 i 6) Jemielita i 
J. Dąbrowski po 2Y2 pkt. Na dalszych . 
m'ejscach znajdują się: S. Limbach 2, 
T. Izdebski 2. L. Laszecki 2 Cz, Ga- 
worski 2, W. Kempa %2 H. Borkow- 
ski 0 punktów. Do wielkich n espodzia 
nek turneju należy zwycięstwo Ska; 
lika nad prof. Czarnotą i Jemielity 
nad S. L'mbachem. Turniej wzbudza 

duże zainteresowanie, 


Szachy 
w Polskiej YMCA 


W turnieju młodzeżowym Polskiej 
YMCA w Częstochowie prowadzi 
Bardijewski H. — 4⁄2 pkt. Turniej 
zgromadził 35 uczestników; do finału 
zakwalifikowało się 8-m'u. , 

Zorganizowany przez Polską YMCA , 
w Łodzi turniej przy udziale 15 za- 
wodn:ków . zakończył się triumfem , 
wicemistrza. Poiski J, Gadalińskiego, ` 
który wygrał wszystkie partie, Drug m 
był kpt Mat:owski 13 pkt., 3) Stan- 
kiowicz 10%4 pkt, 4) Kwapisz 914, 5) 
prof. Kościelak 8, 6) Piechota 754 pkt. 
itd. 


jak oni. a jednak dzieląca go od ' 
nich odległość maleje. Widać ma 
silne płuca. A może potrafi bieg- 
nąć jeszcze szybciej? 

Znowu słyszy krzyki. Lecz tym 
razem są to krzyki tłumu zapeł- 
niającego giówną ulice. Widzo- 
wie patrzą do programów. gdyż 
nie znają go. Jak to pięknie sły» 
szeć własne nazwisko. Już nie wo 
łają: „Trzymać złodzieja!*, lecz ' 
„Conti! Conti!* 

Tylko dlaczego klejnoty w dło- 
ni pieką tak etraszl'wie? 

Na dziesięć metrów przed me- 
tą tamci prowadzą jeszcze. Wal- 
czą pomiedzy sobą. Nagle jeden z 
nich ogląda się i dojrzawszy Con 
tego ostrzega swych towarzyszy. 
Napinają wszystkie siły, ale i 
ou ma wole. Biegnie prowadzony 
ogłuszającymi okrzykami. Po ko 
szulkach poznaje, że ci trzej, — 
to nie zawodnicy AS Firenze, 
ale z Lazzio Roma. Trzech z in- 
nego miasta, z Rzymu. To doda- 
je mu sił i zaciełtości. 

Już nie nie w'dzi, ani nie sly- 
szy. Zaciska palce aż do bólu i 
wrzyna je w ciało. Wie, że minął 
wszystkich. Że nikt nie potrafił 
dotrzymać mu kroku. Że okazał 
się najlepszym. 


IV. 

Cz to kto inny porywa Con 
tiego w obięcia. Zarzucają go 
kwiatami. Po szeregu lat zwycię 
żył m'eszkaniec Florencji. Tamci 
trzej byli faworytami. Pokonał 
ich nieznany zawodnik. outsider. 
cziowiek, który bieg! po raz 
pierwszy w życiu. 

Po raz pierwszy i ostatni? To 
pytanie atakuje nagle Contiego. 
Nie rozumie go nikt. gdy Conti 
wykrzykuje: „Przenigdy!* 

Otwiera nagle lewą dloń, do- 
tychczas zaciśnietą mocno. Ogar 
nia go radość ze zwycięstwa nad 
sobą. gdy mówi: 

— Znalazłem fo. kiedy biegliś- 
my przez Ulicę Złotników... 


Redaktor: Stefan Gajos. 
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